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Imponujące uroczystości jubileuszowe
„Ziemi Przemyskiej0

PRZEMYŚL 13. 1 . (te!, w ł.) Uro­
czystości 20-!ecia „Ziemi Przemyskiej" 
‘wypadły tu w  sposób imponujący i 
poważny. Po nabożeństwie, które o 
'godz. 9-tej odprawił w  kościele 0 0  
Franciszkanów ks. dyr. Matus, odbyło 
'się w wypełnionej po brzegi sali „So­
koła" imponujące zebranie, na które — 
obok członków Str. Narodowego ,z mia­
sta—  jawPisię delegaci z pow. i okręgi# 
przemyskiego, oraz goście ze Lwowa 
i Warszawy.

Punktualnie o  godz. 11-tej otwarł 
żebranie przew. Stronnictwa Narodo­
wego i red. „Ziemi Przemyskiej" mgr. 
Włodzimierz BHan, który na przewod­
niczącego zebrania powołał p. dra A- 
dama KropińskiegO, a do prezydjum 
honorowego pos. Strońskiego i Petryc 
kiego, a nadto mjna Owoca z Brzozo- 
zowa i kpt. Swieżawskłego ze Lwowa 
a na sekretarza p. Twarowskiego. N i- 
stąpiło składanie życzeń, przyczem 
przemawiali pp.: mjr. Owoc kpt. Świe- 
źawski i szereg delegatów. Po prze­
mówieniach odczytano telegramy, któ­
re m. in. nadesłali: Zarząd Gl. Stron. 
Narodowego w  Warszawie —  Barto­
szewicz, Wierczak, Ogólne kierownic­
two Młodych — Bielecki, Harasymo­
wicz, sen. Głąbiński (Lwów), sen. Ko­
zicki (Warszawa), sen. Wasilewski 
(Warszawa), sen. Jabłonowski (War­
szawa), pierwszy redaktor „Ziemi 
Przemyskiej" kur. Przyjemski, Czy­
telnia Akademicka (Lwów), Młodzież 
Wszechpolska (Lw ów ) Wyd. „Młodzi" 
(Lwówj, Przywódca Mtódycn Często­
chowy mgr. Niebudek, literat St. Zyż- 
kowski, dr. Eug. Wunsch (Warszawa), 
Str. Narodowe Jarocin, Str Nar. Kro­
sno i w. in.

Po odczytaniu telegramów wspaniałe 
przemówienie wygłosił p. pos. St. 

Sironskfc który rnowii o początkach ru­
chu narodowego a zakończył omówie­
niem polityki bieżącej. Następnie p- pos- 
Pełrycki podkreślił znaczenie i udział 
ludu w Obozie Narodowym oa samego 
jego początku, zaznaczając, że dziś Obóz 
'Narodowy skupił już pod swym sztan­
darem szerokie rnasy ludu. Na zakoń­
czenie przemawiał przew. Str. Nar- mgr- 
Bilan, podnosząc, iż Obóz Narodowy 
jest obozem mądrości politycznej oraz ? 
ludzi charakteru i czynów i tylko on : 
zbuduje Polskę silną i mocarstwową. 
Zebranie zakończono odśpiewanym 
Hymnu Młodych.

Pb; wspólnym obiedzie odbyła się o 
godz- 4-tej pop. konferencja polityczna

okręgu przemyskiego, w  której wzięło 
udział 40 delegatów. Przewodniczył kpt. 
Świeżawski, referat polityczny wygłosił 
mgr. Bilan. Po sprawozdaniach delega­
tów całego okręgu odbyła się obszerna 
dyskusja, w  której głos zabierali: kpt- 
Świeżawski, mjr. Owoc, insp. Domisie-

wicz, p. Jaśków, dyr. Wayda, mgr- Bi­
lan i in.

Uroczystości jubileuszowe, które w y­
kazały stały wzrost ruchu narodowego 
w ziemi przemyskiej, zakończono trady­
cyjnym ,,opłatkiem" w  salach „Sokoła".

uęd.ie zatwierdzony?
W ARSZAW A, 13. 1. (Teł. wł- G.) 

Z Łodzi donoszą: Jeden z miejscowych 
dzienników podaje, że wojewoda łódzki 
p. Hauke - Nowak w  najbliższych dniach 
przystąpi do zbadania ważności przepro­
wadzonych w  radzie m'ejskiej Łodzi 
wyborów do zarządu miejskiego. W oje­
woda przeóewszystkiem zbada, czy 
wybrani na prezydenta i wiceprezyden­
tów Łodzi, pp. pos- Rymar, ad w. Kowal­
ski i Podgórski „posiadają wszelkie 
kwailfikacje, wymagana przez ustawę 
samorządową, i- regulamin wyborczy do 
zarządu miejskiego".

W

Jak słychać decyzja p. wojewody w 
powyższej, żywo Łódź obchodzącej 
sprawie zapadnie dopiero po procesie 
poniedziałkowym adw. Kowalskiego.

Ponadto p- wojewoda wobec niedo- 
konar.ia przez rady miejskie miast Zgie­
rza i Pabjan"c, wyborów członków zarzą­
du miejskiego na zebraniach w dniu 
wczorajszym pismami skierowanemi do 
prezydentao Zgierza i komisarza rządo­
wego m. Pabianic, nakazał dokonanie 
wyborów ponownych zarządów miej- 

^k ’ch tych miast w  terminie do dnia 1 -go 
lutego br.

„B
W ARSZAW A 13. f. (tel. wł. G.) W  

ostatnich dniach odbyła się w  Warsza­
wie u wiceministra Korsaka konferen­
cja przy udziale czynników zaintere­
sowanych w  sprawie odbudowy „w i­
karówki" przy kościele Mariackim w 
Krakowie. Na konferencji po rozpatrzę 
niu materiałów 1 planów przychylono 
się do stanowiska komitetu odbudowy 
wikarówki i powzięto decyzję wzire- 
sienią rozpoczętej już budowli wedtug 
planów architekta Mączyńskiego Mro­
zy narazie nie pozwalają n-a. rozpoczę­
cie robót, z konieczności więc trzeba 
je odłożyć do wiosny. Na czele Komi­
tetu odbudowy stój ks. infułat KaH- 
•nowsk. archiprezbyter kościoła N.

Marii Panny.
W  ten sposób ,,11. Kurjer Codzien­

ny" przegrał na całej linjl niesłychaną 
i niezbyt przebierającą w środkach 
kampanię, jaką przeciw budowie „w i­
karówki" rozpętał. Dokonał tylko tyle, 
że jego hałas utrudnił niezwykle Ko­
mitetowi Parafialnemu zbieranie tak 
przecież potrzebnych na budowę fun­
duszów, spowodował zahamowanie ro­
bót i .udekorował" serce Krakowa 
obrzydliwym parkanem, który gdyby 
budowa postępowała normalnie, prze­
stałby już szpfcić śródmieście. Wąt­
pliwej to waitości zasługa to też „I. 
K. C." obecnie milczy jak zaklęty.

Proces narodowca 
z Berezy

W ARSZAWA, 13. 1. (Tel. wł- G.) 
Poznania donoszą: tutejsza prokura- 
rą - wytoczyła niedawno zwolnionemu 
bozn izolacyjnego w  Berezie Kartu- 

iej narodowców z Krakowa, Antonie- 
i Gręboszowi proces o obrazę z art- 
4 k. k- i 20 ustawy prasowej. Prze- 
jpstw tych miał się dopuścić przez za* 
leszczenie w  ..Wielkjęj Polsce" z dnia 
czerwca ub. r. artykułu p t: ,,Pa$oiy- 
usunąć!" w  którym nawoływał do 

unięcia Żydów z Polski-

PARYŻ 13. 1. (PA T ) Na bankiecie 
zorganizowanym przez Alliance Repu- 
blicaine Democri tique, premier Flandin 
wygłosił t>rancmitowane przez radio, 
przemówienie, w  którem nakreślił pro­
gram prac rządu w  dziedzinie finanso­
wej, gospodarcze;" i politycznej.

Na wstępie premier zaznaczył, że 
obejmując władzę, pragnął uchronić 
państwo oa zagrażającego mu podwój­
nego niebezp eczeństwa: ruiny ekono­
micznej i rozbicia iego wolnych nsty- 
tucji. Pozytywnym krokiem byio prze­
prowadzenie szeregu ważnych uchwak 
w parlamencie, jak uchwalenie budżetu 
kredytów wojskowych, ustaw, sanułą- 
cych rynek zbożowy i winny. Jedno­
cześnie — mówił premjer —  niebezpie­
czeństwo wojny, które zaostrzyło się 
po potwornym zamachu narsylskim. 
zostało rozproszone.

W  dalszym ciągu premier szczegó­
łowo wyjaśnia znaczenie ?łcźónógo 
wczoraj w  izbie deputowanych prraz 
min. przemysłu 1 handlu projektu o

porozumieniach zawodowych mających 
na celu polepszenie organizacji pro­
dukcji.

Powracając do reformy państwa 
premjer ponowił zapowiedź rozpoczę­
cia jej od reformy sądownictwa, jako 
pierwszego' zadania jakie wysuwa 
chwila obecna. Zap wiedziano również 
reorganizację regulaminu izby deputo­
wanych. Następnie premjer posiedział: 
wytknęliśmy sofcie program który w y­
konamy. Nic mnie nie zmusi do zbo­
czenia z raz obranej drogi. Będę kon­
tynuował przy cennej pomocy min. 
Lavala politykę zbliżenia między narc 
dami. Wiem, że dla utrzymania pokoju 
trzeba być silnym 

-

MIN BENESZ POJEDZIE DO RZYMU

BIAŁOGRÓD 13. 1. (PAT) Korespon­
dent .Prawdy" donosi, że w najbliż­
szym czasie należy oczekiwać podróży 
mhi. Benesza do Rzymu.

Między Rzymem a Pragą są już w

toku rokowania dyplomatyczne na ts- 
mat ustalenia datty ttej wizyty.

- o ~
Z SADU LWOWSKIEGO 
TRYBUNAŁ ZASYSTOW AŁ WYROK 
W  SPRAWIE INŻ. LOESCHA I TOW.

(s) Trwający od trzech dni proces 
pizeciw  inż. Mieczysławowi Loescho.
w i i towarzyszom zakończył się w  nie­
dzielę o godzinie 1.40 nad ranem 
sensacyjnie.

Postawione sędziom przysięgłym U  
pytań w  kierunku zbrodni stanu i roz­
powszechniania ulotek odnośnie do o. 
skarżonego Loescha zostały 11 głosa­
mi w  sprawte zbrodni stanu, a 9 głosa­
mi w  sprawie rozpowszechniania ulo­
tek zaprzeczone. Tak samo, pytanie, co 
d<o oskarżonego Szymona Reimana w  
sprawie zbrodni stanu zostało zaprze­
czone, zaś potwierdzone co do nielegal­
nego kolportażu ulotek z tern, że dzia­
łał on w błędzie. Zaprzeczone zost ty­
py tania co do krawczyni Gitłl Szte 
rincówny, jedynie potwierdzone zosta­
ły pytania co do Dawida Druckera co 
do wystąpienia przeciw porządkowi 
publiczn mu.

Werdykt sędziów przysięgłych na­
wet dla h w  obrońców był niespodzian­
ką,, to' też zawieszenie tego werdyktu 
przez trybunał, któremu przewodniczył 
r. Dworzak był ogólnie przewidywany 
co też się stało. Na podstawie wer­
dyktu winni byli trzej pierwsi Oskar1"’—M 
żeni wyjść z wyrokami uwalniającym*.

Oskarżony Drucker skazany zo®ta* 
na 3 lata więzienia.

Na sali przez cały ciąg rozprawy 
bawili rodzice, krewni i znajomi o- 
skarżonych, żywo fnte esufąc się prze­
biegiem przewodu sądowego.

W  sobotę pod gmachem sądu około 
godziny 8-mej zebrała się grupa koma- 
flistów w  liczbie około 30. Władze po­
licyjne w  mig zorientowały się w  de­
monstracyjnych zamiarach i sparaliżo­
wały „masówkę", aresztując 7-miu ko­
munistów w tern dwie kobiety. Grupa 
demonstrantów składa*a się z samych 
żydów. Przy aresztowanych znalezio­
no ulotki.

K U R J E R  S P O R T O W Y

OGÓLNO - POLSKIF ZAWODY 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ

WILNO, W  Wiini w  dalszym c ;ągv 
turnieju hokejowego o mistrzostwo mło­
dzieży szkolnej rozegrano 3 spotkania. 
Największą niespodziankę przyniósł 
mecz pomiędzy reprezentacjami Łucka 
i Warszawy, zakończony zwycięstwem 
Łucka w  stosunku 3:2. Łuck walczył 
•prymitywnie, ale zato ambitniej I bar­
dziej ofiarnie od warszawiaków. Dru­
gie spotkanie Wilno —  Poznań zakoń­
czyło się zwycięstwem Wilna 4:1. W i ­
nianie mieli znaczną przewagę zwłasz­
cza w pierwszej połowie. W  trzeciem 
spotkaniu Kraków odniósł zwycięstwo 
Lublinem w  rekordowym nienotowa- 
nym w stosunku 35:9 (15:0).

W  jeździć figurowej po pierwszym 
dniu na pierwszem miejscu znajduje <ą 
Adam Sobota ze Lwowa przed Mysow- 
skim (Wilno). Wśród dziewcząt na 
•pierwszem miejscu uplasowała się Kry­
styna Karczewska (Warszawa) przed 
M'ęsowiczówną (Kraków).

Zespołowo prowadzi Warszawa 12,1 
pkt przed Krakowem 10,6 pkh, L w y  
•wem i Wilnem po 10 .1 pkfc 

- X -
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O to thodzi prof.Grabskiemu!
Obóz narodowy może i powinien 

przedyskutować ważniejsze zagadnienia 
z własnego programu i to właśnie te­
raz, kiedy nie ponosi bezpośredniej od­
powiedzialności za to, co się w  pań­
stwie poiskiem dzieje. Dyskusja ta po­
winna odbywać się • ciąg^,, —  na ła­
mach własnych pism —  ale 2 zacho­
waniem wszystkich form, wskazują­
cych, że jest to nasza dyskusja w e­
wnętrzna. Taka dyskusja może przy­
nieść tylko pożytek sprawie, której słu 
żyrny, może ona wzbogacić w  doświad 
ozenie jednostełc szerszy ogół. może 
pobudzić do pnący ociągających s5ę. 
pokrzepić wątpiących, słowem może 
posunąć nas naprzód. Żeby jednak dy­
skusja taka cel swój osiągnęła musi 
być prowadzona p r z e z  l u d z i  d o ­
b r e j  w o l i ,  nie mających żadnych 
zamysłów ukrytych, i nie wnoszących 
do niej pierwiastków osobistej ambicji 
,’ ub osob'stieg'0 rozgoryczenia, i zawo­
du. Musi to być dyskusja o  zagadnie­
nia, nie o osoby, a argumenty muszą 
byń —  jak w  każdej objekiyumej dys­
kusji —  ad rem, lecz nie ad honrnem. 
Słowem musi to być dyskusja przyja­
ciół, nie przeciwników. gdvt ewentu­
alne dyskusje z  przeciwnikami prowia^ 
dzimy już na platformie zewnętrznej., 
poza obozem narodowym.

Wystąpienie profesora Stanisława 
G,abskiegó n i e  m i a ł o  tych wszyst­
kich ctech dyskusji prowadzonej mię­
dzy szczerymi przyjaciółmi, widzącymi 
jeden cel przed sobą : różne drogi do 
tego. celu. Narazie mam tu na myśli 
list otwarty prof. Grabskiego do sena­
tora Głąbińskiego, umieszczony w  na­
szym „Kurierze Lwowskim'*, a pomi­
jam adykuł i oswiadczerre prof. Grab­
skiego w  , Kurjerze Warszawskim**. 
Oczywiście jako nieobciążony żadnemi 
serwitutami osobistemi choćby nawet 
bardzo chwalebnemi, takiemi jak 
wspólne przeżycia, wspólna praca 
przez szereg lat itp. mogę -zupełn e 
swobodnie wypowiedzieć to, co o po­
ruszaniem zagadnieniu myślę, może 
bardziej swobodnie, niż cl wszyscy1 
którzy prof. Grabsktomu już w  „Kurie­
rze" naszym odpowiadali.

A  więc najpierw rzecz, o którą w 
. dyskusji chodzi, a 
dyskusji.

Wszystkim nam 
ziemie wschodnie 
do państwa z racfl przymusu państwo 
wego, lecz i z racji swojej polskości. 
Odnosi się to przedewszystkiem do 
dzisiejszej Małopolski Wschodniej — 
Owej dawnej Rusi Czerwonej i części 
Podo-la —  ojczyzny Rejów, Żółkiew­
skich, Sobieskich, Ujejskich, Skarbków. 
Rozwadowskich i wielu, wielu innych. 
O  polskość tej ziemi walczył obóz na­
grodowy przed wojną z Głąbińskim i 
Giabskim na czele; walczył w  czasie 
iwajny z Ukraińcami wespół z innemi 
ugrupowaniami, przyczem tu znowu 
wspomnijmy Skarbka i Rozwadowskie­
go, jako najwybitniejsze w  tej wojnie 
Osobistości polskie; walczy też obóz 
narodowy o te same cele po wojnie, 
[jest Jednak jedno małe ale. Oto od r. 
1.1926 mamy w  Polsce rządy tzw. sa- 
,Uacji, Która czemkolwiek by była dla 
jcalości życia polskiego, nie jest zja­
wiskiem dodatnlem w  walce o pols­
kość Małopolski Wschodniej.

Prof. Grabski jednak w  swoim liście 
otwartym zapomniał o sanacji* Uderzył 
całą siła w  Stronnictwo Narodowe, któ-

potem forma tej

chodzi o to, abv 
nietylko należały

Rozmaite rachuby czasu
Rozpoczął się tedy nowv rok —  1935 

od narodzenia Chrystusa* Ale nie na 
całym świecie obowiązuje ta sama ra­
chuba czasu.

Tak więc w  Persji mamy obecnie 
dopiero rok 1313, w  Turcji rok 1353, —  
natomiast w  Etjopji czas płynie szyb­
ciej: liczy się tam już rok 1943. podczas 
gdy w  Egipcie mamy już rok 1960.

Im dalej na Wschód, tern gorzej: Ja­
ponia żyje już w roku 2593, a Chiny w 
roku 4570!

Wreszcie żydowska rachuba czasu: 
rok ę695-ty#

re zagadnienia ruskiego nie rozwiązuje, 
bo go w  tej chwili rozwiązywać nie 
może. a ogranicza się do akcji defen­
sywnej na jedynym i to mało dostępnym 
mu gruncie: pracy społecznej.

Od ośmiu lat są w  Małopolsce Wscho­
dniej tego rodzaju stosunki, że żywioł 
polski w  porównaniu z ruskim jest w 
swoch możliwościach organicznej pracy 
i rozwoj* skrępowany. Nauczyciel Ru­
sin w  szkole prywatnej może zachować 
swobodę swoich przekonań politycz­
nych, m^że publicznie oświadczyć, że 
jest ukraińskim nacjonalistą, może w  
społecznych instytucjach ukrańskich 
pracować swobodnie, ale niechby to 
wszystko spróbował uczynić jego kole­
ga Polak! Zdarzały się wypadki w  r. 
1933 — a może się jeszcze zdarzają —  
że rodziny polsk:e w małych miastecz­
kach Pokucia przechodziły z obrządku 
rzymsko - katolickiego na grecko - kato 
licki, a za powód w  rozmowach z księ­
dzem rzymsko - katolickim — osobiście 
nam znanym — podawały łakt. te  Rusl- 
nl są lepiej traktowan*, niż Polacy, przez 
niektóre organy publiczne. Poprostu ma 
s;ę mniej kłopotu i ma s:ę łatwiejsze 
życie, jeżeli się Jest Rusinem-

Jeżeli rop. Ru sini chcą założyć spół­
dzielnię. to w  Małopolsce Wschód, żad­
nych większych przeszkód nie snoktają. 
ale niech to spróbują Polacy zrobić. Ileż 
to opiekunów n:eszczęsnymi założycie­
lami się zaopiekme!

Nic też dziwnego, że gdy Polacy 
mają w  całej Posloe wszystkich spół­
dzielni miejskich, wiejskich, wojsko­
wych itd. na dzień 1 stycznia 1934 — 
fi 421, to w  tym samym czas!e mają ich 
Rusini 3.411, czyli wiecej niż 50 proc. 
wszystkich polskich spółdzielni* Tw ier­
dzę stanowczo, że jednym z powodów 
takiego stanu rzeczy iest fakt, że Je^ną 
połowa Polaków trzyma dz’ś za gardło 
druga w  obawia, aby ta druga potowa 
czasem nie starała się coś zrob’ć dla 
narodu polskiego poza ramami jej wy- 
zmae^nuemi.

Poprostu naród polski został zgleieb- 
szaltowany w kierunku antynarodo- 
wym, a mnieiszości narodowe coraz sil­
nie? się organizują na zasadach narodo­
wych.

Gdyby się tak nie dzłam, to kto wie, 
czy ujrzałby światło dzienne ów projekt

| katastru nr.rodościowcgo, do którego 
| tyle wagi przywiązuje prof. Grabski. 

Gdyb> żywioł polski w Małopolsce 
Wschodniej ni  ̂ cofał się, lecz szedł na­
przód, do czogo miał warunki, możeby 
prof. Grabski ze swego projektu zrezyg­
nował. Może on pomó*’ silnym, pytanie 
jeszcze, czy pomoże słabym. A zresztą i 
na ten temat możemy podyskutować, ale 
namiętności osobiste nie powinny mieć 
na dyskusję wpływu.

Cóż bowiem w ostatnich czasach zda­
rzyło się, coby upoważniało prof. Grab­
skiego do wszczęcia w tei formie pole­
miki i do postawienia takich zarzutów, 
jak sojusz (t )  ze separatystami ukraiń­
skimi przeciw żydom? Nic! O projektach 
kuryj narodowościowych prof. Grabskie­
go, które zresztą nie miały być czem in- 
nem, jak dzisieiszym katastrem narodo­
wościowym, dyskutowano w obozie 
narodowym już przed paru laty. Więc 
cóż się dzisiaj s?ało? O demokracie chn- 
dzj? Autor , roiektu katrstru narodowoś­
ciowego nie ma prawa oburzać się na 
tvoh’. którz ! wałcza z bajtem demokracji 
absolutnej —  iako formy rządów —  
uważaiac je —  shismie —  za instmmpnt 
polityczny sfer żvdowsko-m a soński chi

Artykuły w  „Gamecie Warszawskie?'* 
1 „Myśli Namdowei"? AIpż prof Grabski 
nie zarzekał naw^t. aż sie wypowiedzą 
inne órcany na *odowe. choćb 7 \ „Kurier 
Lwowski". „Mvś1 Narodowa" iest zresztą 
z nabity rzeczy onraner» dvskusyjnym 
dla działaczów obozu narodowego.

N?e bede sie iuż zajmował treścią ar­
tykułów pożenionych przez orof. Orab- 
skieero Niesnosóh to uczynić. n?e dntv- 
kafac fo^my wvsta.ni>uia n W . Grabskie­
go, co wvczernntaco oświofbł luż w  swoim 
artykule mec. Pierarki. Osta+^cznie wiec 
nie wiadomo, dlaczego orof. Grabski w y­
słani! f w  taki soosóh wvstanił. Prof. 
Grabskiemu, którv nie jest członkiem 
Stronnictwa Narodowego- ostatecznie 
wolno chodzić własoemi ścieżkami Ah? 
wvstaoier:.iem swoiem ostafniem Prof. 
Grabski unaocznił całemu obojowi naro­
dowemu. a iuż. szczpgólnie m*odsref łe^o 
™»oeracli. a łeszcze szczenóinlef lw ow ­
skie! części tei młodei generacii. że nie 
mo+na iuż na* ń ^y ć  ,bez zastrzeżeń. —- 
7 dworku na Wólce może w v {śd ies7rze 
njelpdna książką 1 artykuł, nieipdna mvś1 
inferestiłacn 1 poznania godna, ale można 
iuż wątpić, czv zawsze bedzie to połą­
czone z int«»rpserr» narodowym, czy u- 
czitcia osobiste nie wezmą góry nad 
umiłowaniem wspólnęl snrawy.

Emi1 Marian Rolek

Konferencje w  M ontreux
„Momeat" (Nr. 301) podaje przebieg 

mięuzynarodowej konferencji faszystów 
w iViontreux (.Szwajcaria), wskazując na 
zakulisową walkę, która na tle sprawy 
żydowskiej rozegrała się m.ędzy dwie­
ma g,ośnemi grupami uczestników, mia- 
rooWiCie zwolenn.kami Mussoliniego i 
Hitlera. Inicjatywa zjazdu wyszła z 
Rzymu, z ramienia niedawno powstałej 
organizacji „Akcja ku upowszechnieniu 
Rzymu**, mającej na celu propagandę za­
sad faszyzmu włoskiego, opartego na 
kulturze łacińskiej, stanowiącej wyraz 
„śródzieominoniorsk.ch ras". Przewodni- 
cźył konferencji pos. gen* Coselci, prezes 
wymienionej organizacji w Rzymie. N.e- 
nne.ccy narodowi socjaliści nie byli za­
proszeni.

„Konferencja miała wogóle charakter 
pro-wloski i ptzeciwniemlecki. Chodzi, 
•ło o to, aby włoski far.tyzm. włoska 
kultura i idee Mussoliniego wysunąć na 
czoło w przeciwieństwie do „Jńędnego" 
faszyzmu niomiećkich ,.na®!*\

Włosi pragnęli wyłączyć sprawę ży­
dowską z obrad konferencji:

„Pod tym względne znaleźli oni po­
parcie ze strony przedstawicieli Fran­
cji, Hiszpanji. Belgji, Portugalji i Gre. 
cji. Ale przedstawiciele krajów północ­
nych bezwzględnie zażądali, aby zagad 
nienie żyd o nyskie było omówione* Od­
była się burzliwa rozprawa, która trwa­
ła przez cały dzień, Włosi i ich przy­
jaciele oświadcz,li, że są oni przeciwni­
kami judofobji i ras-owrści. gdyż ta sta­
nowi nawrót do najciemniejszego śre­
dniowiecza. Ale zwyciężyli aordyści 1 
przyjęto uchraią kompromisową"

Uchwałę tę żargonówka przytacza 
w  całości;

Z obrad Walnego 
Zgromadzenia T. N. S.

I W  drugim dniu dorocznego Setnego 
Zgromadzenia Tow. NauczvrifJi Szkół 
średnich i Wyższych przyjęto jednomyśl­
nie wniosek o udzielenie zar?ądo\vi g ’ó- 
wnemu absolutorium i uchwalono preli­
minarz budżetowy.

Dużą . zęść uchwał powziętych na 
Walnem Zgromadzeniu poświęcono spra­
wom nauczycielstwa szkół państwowych. 
Zwrócono uwagę na konieczność reformy 
atudjów uniwersyteckich w związku ze 
rmianu ustroju szkolnego. Pozatem win­
ny być reaktyw nvane te katedry uniwer­
syteckie. które są niezbędna dla przygo. 
towanfa kandydatów do zawodu nauczy* 
cielskiego. Dalej zwróć no się przeciw 
nrzydTłelaniu nanczvcielł szkól średnich 
do szkól powszechnych, przeciw pociąga­
niu zkolnict a prywatnego do opłat. n?e 
ouartych wyraźnie na ustawach cbowlą- 
zniących- Ponadto zwrócono uwagę, że 
należałoby ułatwić nauczycielstwu pryw. 
szkół średnich stopniowe przefście dc 
szkodnictwa p*»ńst-.-ow^go z zaliczeniem 
lat przepracowanych.

Wknńcu zgromadzenie dokonało wyi 
boru władz T-wa, Prezesem Z0'stał dr. 
WHdysłąw Tatarkiewicz. Na miejsce u- 
stęp.u,ących z powodu kadencii powołana 
pp.: St.. Kwintkows' iego. R. Mańkowskie­
go. J W ’>r7eiskieeo —  i Warszawy, oraz 
-T* Zielińskiego ze Stanisławowi i Z. 
Iwaszkiewicza z Wilna.

„Wychodząc z założenia, te każdy 
kraj w sprawie żyd lwskiej winien być 
uważany za zwierzchniczy, kongres o-
wiadcza, że wysunięcie światowej wal­
ki przeciw żydostwu przy rozpatrywa­
niu sprawy ży lowskiej nie może zna­
leźć uznania. Z d r  ie j Jednak strony 
kongres . stwierdza, że wiele grup ży 
dowokich 1 Jednostek w  krajach awego 
zamieszkania zaeho mjn się, lak zaro­
zumiali okupanci. Tworzę one tam 
państwo w państwie, przynoszą tym 
krajom straty moralne i materjalne- 
korzystając ze swoich praw i nie speł­
niając swoich obowiązków. Kongres po­
zatem stwierdza, że tydostwj wogóle 
bierze silny udział w międ7ynarocio- 
wych przewrotach. Wychodząc z tych 
ząlozęń. kongres wypowiada walkę tym 

żywiołom".

Konferencja posiano wiła
„wytworzyć stały K°mitet z siedziba w  
Krymie. którv winien nJeć z ł zadanie 
„uzgodnienie ideowej współpracy" 
wszystkich faszystowskich ruchów na 
terenie międzynarodowym".

Rzecz charakterystjr^zna, że Żydzi 
są zadowoleni z wyniku tej konferencji. 
Dr. J* Thon w  związku z .uchwałami w  
Montreux pisze:

,,W Montreux nienawiść nie zdołała 
przebić, się do międzynarodówki i to 
jest pocieszająca nauka, w  istocie na­
leży być bardzo, a bardzo zadowolonym, 
że złośliwość ma swoją granicę i nie 
in^żę osiągnąć tej wysakości, do któ­
rej pragnie wdrapać się"-

W  drożnie Żvdzi iuż liczą na to, że 
central rzymska stanie sie powoi nem 
narzędziem w  ic hr^ku. J

Skon kapana męczennika 
w Sow‘etach

\MARSZAWA, 13. 1. (Tel. wł* G.)
Do Polski nadeszła wiadomość, że na 
zes*aniu w Rorii sowieckiej zmarł byłs* 
oroboiszcz w  Muk"5 rowie koło Kam enia 
Podolskiego, ks. Aleksander Wierzbicki.

7 ta  (a li dm a 

Ale którym frontem?
Od pewnego czasu weszły u nas w  mo­

dą różno „fronty". A  więc: -J*ronle ■» do 
konsumenta!" „Frontem do w sll" ..Fron­
tem do morza!" 1 odnledawna —  „ F r o  n- 
t e m d o  s z a r e g o  c z ł o w i e k a ! "

To ostatnia najbardziej ml się tpodo< 
bało. rzekłbym, ii mię nawet rozczuliło.-. 
Szary człowiek, szara, bezimienna masaf 
nasi najbardziej dziś przez los uciskani 
c h ł o p k o w i  e... Wzruszające.

Z&zząłem pilnie śledzić w  prasie. Jakie 
też będą błogosławione następstwa owego 
rwTotu frontem do szarego człoweka. —  
Natknąłem się w  krótkim przeciągu cza­
su na kilkanaście przy kleć ów. Zacytują 
z nich tylko trzy.

Wystarczy:
»,Jeden z mieszkańców wsi Łukowieó 

Wlszn- (pow. Rohatyn), otrzymał nakaz 
płatniczy za zaległy podatek. Nakaz opie­
wał na 4 zł* 10 gr. W  rubryce „Rodzaj 
należności" zawarte było wyjaśnienie, 
skąd wzięła się owa juma. Mianowicie: 
podatek gruntowy —  6 groszy; 10 procent
—  1 gr.; ewidencja —  1 zł.; ze zwłokę —  
3 gr.; koszty egzekucyjne —  3 zł. Razem
—  4 zł. 10 gr- A  więc zaległy podatek 
grrntowy wynosił s z e ś ć  g r o s z y -  a 
koszta c z t e r y  z ł o t e  I 4 grosze*V

„W  gospodarstwie Leśno (pow. Choj­
nice) egzekutor urzędu skarbowego l 
Chojnic zajął klika świń za zaległe po­
datki i wystawił Je na licytację. Na licy­
tacji tej śwhrla, wożąca 100 kg., sprzeda­
na została za 1 zł. (za J e d n e g o  zlote- 
00)“ .

-.We wsi Trzeciaki (pow. dwięclany), 
zgłosił się do Jednego z gospodarzy so- 
kwestrator. żądając zapłaty zaległego po­
datku wojskowego m -iTocie 20 zł- Ponie­
waż chłop nie miał pienlądzy, w?ęc gorli­
wy sekwesfrator zajął k o  s z a l ę  1 czap­
kę, którą podatnik miał n a  s > b I e.  —. 
Sporządzony został protokół zajęcia, w  
którym sekwestrator oszacował koszulą 
na 2 zł- SO gr.. a czapkę na 5(1 gr." (Kiedy 
urzyłdzie następna ra ’a, będzie mnsiat 
sekwestrator . **8Jąć" na owym podatnika 
chyba Jnż tylko —  sk ó rę ...)

Trzy przykłady —  z trzech różnych 
dzielnic Polsk:-

Ano. obrócRo się b-bractwo do szarego 
człowieka frontem, ale którym?

TADDY

w  pooąsu H a J M lL E f
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Rokowania o płaca urzędnicze 
w przemy , le śląskim

W  związku pracodawców w  Kato­
wicach odbyła się konferencja przed­
stawicieli przemysłu oraz przedstawi­
cieli wszystkich związków zawodo­
wych pracowników umysł, polskich l 
niemieckich w sprawie nowej umowy 
izanobkcwej dla pracowników umysło­
wych, zatrudnionych w ciężkim prze­
myśle. P-zedstawiciele organizacyj pra 
cowniczych domagali się przywrócenia 
poprzednich płac tj. podwyżki zarob­
ków o 7 proc. Konferencję odroczono 
do 21 bm. Zaznaczyć należy, ie  poraź 
pierwszy od lat 10  wystąpiły wszys*- 
kie związki zawodowe polskie i nie­
mieckie razem.

Najstarsza pieczęć Helu
Kąpielisko Hel już w  końcu XV-go 

•wieku było zamożnem i handlowem 
miastem, w  tym czasie Hel liczył oko­
ło dwa tysiące mieszkańców, był więc 
miastem j-ak na ówczesne czasy dość 
dość ludnem. Najstarsza pieczęć miasta 
nosi napis Sigillum consulis terrae he- 
lemsis*. Pieczęć ta do r. 1872 znajdo­
wała się w  przechowaniu u sołtysa 
gminy. W  roku wspomnianym po 
śmierci ostatniego burmistrza Helu, Ja- 
kóba EH era. rząd pruski odebrał pra­
wa miejskie Helowi i utwoizył gminę 
miejską. Stan ten istnieje po* dzień 
dzisiejszy.

Samobójstwo naczelnika 
sądu w Cieszanowie

Donoszą naim z  Cieszanowa:
Dnia 12 bm. rano około godz. 8-mej 

popełnił w  Cieszanowie samobójstwo 
przez wypicie nieznanej trucizny na­
czelnik tut. sądu grodzkiego Karol 
Wacło. Śmierć nastąpiła 4ak szybko 
że mieszkający obok lekarz nie zdą­
ży ł przybyć w  porę.

Samobó jstwo nacz. W acły w yw o­
łało w  mieście zrozumiałe poruszenie. 
Dodać należy, źe w  ub. roku odbyło 
Isię v? sądzie gr. kilka lustracyj kaso­
wych i depozytowych. Tern niemniej 
przyczyny samobójstwa dotąd nie zo­
stały ustalone.

Str" S

i i i
Historja Wyborów w Cieplicach i D o b czy  pow. jarosławskiego
Wybory sołtysów nie we wszyst­

kich gminach już zostały przeprowa­
dzone. —  Przyczyny ♦ego są różne.

W  po-wiecie jarosławskim np. jest 
gmina Cieplice, zamieszkała w  prze­
ważnej części przez ludność ruską, z 
nieliczną tylko ilością Po laków. —  
Jest to gmina wielka, bo obejmuje du­
żą wieś Cieplice i kilka okolicznych 
wiosek, jak Boicz-asłe. Szegdy. Biele 
I KoJinję polską. —  Stad wyborami 
sołtysa w  tak dużej gminie intereso­
wali się wszyscy.

Otóż zarówno Polacy jak i Rusmi 
(z  czem zgadzało się starostwo, jaro­
sławskie) byli zgodni co do tego,, że 
sołtysem ma zostać Polak. Nie było 
jedynie pow ym ien ia  między władzą 
a ludnością co dx> osoby kandydata.

Kwestię tę postanowiło ostatecznie 
rozstrzygnąć Starostwo w  ten sposćj, 
że wyznaczyło kandydata na sołtysa.

Osoba ta tymczasem, jakkolwiek 
byłą znana w  gminie,, nie cieszyła się 
mirem wśród wyborców. Nic zatem 
dzfwnego że w  głosowaniu na oficjal­
nego kandydata nie padł ani jeden 
głos. —  Nie głosowali nawet na niego 
sami sanatorzy. Natomiast wszystkie 
głosy padły n-a Józefa K iiskę, aczkol-

I wiek w  tym kierunku nie przeprowa-

Idzono żadnej specjalnej agitacji i ża­
dnych układów. Czy jednak sołtys ten 
_ uzyska zatwierdzenie, to przewidzieć 
* nie można.

Natomiast jeszcze ciekawiej przed­
stawiała się sprawa wyboru sołtysa 
we wsi Dobcza również pow. jaro­
sławskiego.

W  pierwszych zarządzonych wybo­
rach radni wybrali sołtysem miejsco­
wego prezesa Koło Stronnictwa Naro­
dowego. Ten jednak nie uzyskał za­
twierdzenia ze strony władz i wybory 
zostały ponownie rozpisane przyczem 
został mianowany specialny komisarz 
wyborczy, który po zarządzeniu wybo­
rów przybył do Dobczy, aby sprawy 
dopilnować. Niestety, ku wielkiemu 
zdziwieniu, nte zastał na zwołanem 
•zebraniu ani Jednego z  radnych. —  
Nie pomogło ponowne !cb zwoływanie 
przez specjalnych gońców I interwen­
cja. wójta, gdyż radin! stanęli na tern 
stanowisku, że raz iuż sołtysa wybra 
11, I że więcej wybierać go nie będą. 
gdyż wybór Ich ponownie padłby «a  
tego, który nie uzyskał zatwierdzenia. 
Z  zaciekawieniem oczekuje się decyzji 
starostwa w  tej sprawie.

N* głos zabrał p. Koba (jun.), który w  
krótkim zarysie przedstawił historię 
ruchu narodowego w  Jarosławiu. Drugą 
część swego przemówienia, w  której 
wzywał narodowców do walki z pijań­
stwem zakończył toastem na zdrowie 
gości, tradycyjnym polskim barszczem. 
Jako ostatni składał życzenia P. Zbysz­
ko Urzyński kończąc swe przemówie­
nie okrzykiem na cześć Wielkiej Polski 
i Romana Dmowskiego, powtórzone® 
przez zebranych.

W  przerwach między przemówienia­
mi odśpiewano kolendy. — Potężnym 
hymnem Młodych “  zakończono wie­
czerzę. po której ,,Młodzi*4 urządzili za­
bawę taneczną. Urzyński Zbyszko*

K R C Sn& A  P R Z E M Y S K A

OFIARA MROZU* Za Przemyślem 
koło Babic, znaleziono zwłoki 65-leinie- 
go starca, w  którym rodzina rozeznała 
poważnego gospodarza Antoniego Fe- 
nika z Nienadowej. Szedł on z  Przem y­
śla do swojej wioski i po drodze zamarzł.

KRONIKA JAROSŁAWSKA

tradycyjny opłatek 
organizacy. uarodowydi
Staraniem N. O. K. Stronnictwa Na­

rodowego i sekcji JVliodych“  S. N. od­
był się w  niedzielę 6 stycznia w sali 
„Sokoła** wspólny ..Opłatek* • Sala nabra 
ła specjalnie uroczystego charakteru. 
Na ścianie, na czerwonem tło wisiał 
symbol Polski Narodowej, mlecz Chro­
brego, nad którym umieszczono napis 
„Niech żyje Wielka F olska**, obok stała 
choinka. Uroczystość otworzyła preze­
ska N. O. K. prof. Starszedlowa, witając 
gości a to: ks. Leję, prezesa Akcji Kato­
lickiej p. rejenta E Samthera, prezesa 
.Sokoła" wicepi ezyueirta miasta p* Gra­

bowskiego Z- delegata wsi p. Kłaka, de­
legata Stow. Kupców Polskich p. Kobę 
Józefa, wiceprezesa Czytelni Akademic­
kiej p. asystenta U. J. K. Nowosada, de­
legata Z. A. M. P. Koła „Jarosławian** 
Januszkiewicza, członkinie i członków, 
życząc wszystkim lepszych czasów.

Następnie przemówił w  imieniu nie­
obecnego w  Jarosławiu proboszcza ks. 
prałata Z* Poleskiego, ks. Leja, który za 
podstawę swego przemówienia wziął 
hasło narodowe „W ielka Polska, to 
Polska Katolicka**. Imieniem Stron. Nar.

w  gorących a szczerych słowach skła­
dał życzenia poseł naszego okręgu p. 
Stępka* Prezes Akcji Katolickiej p. E- 
Gauther składając życzenia wykazał 
ścisłą łączność idei narodowej z katoli­
cyzmem. P. Koba Józef w silnem prze­
mówieniu wykazując upadek polskich 
placówek gospodarczych, w zyw ał do 
zrealizowania w  życiu codzienne® 
szczytnych haseł narodowych. Prezes 
jarosławskiego Koła S. N. p. Mr. Urzyń­
ski, składając życzenia w zyw ał do zer­
wania z biernością , i do intensywne' 
prący dal dobra Wielkiej Polski!

Podniosłe przemówienie przyjęte z  
wielkim entuzjazmem wygłosił p. W i­
told Nowosad* Imieniem .,Młodych'* S-

R a jLEPSZY W Y R 6 3  POLSF8 
'W fc A C Z N Y  S K ŁA D  

A L A  VILLE OE P A R IS

GABRYEL STARK
i J ^ O W J P L M A R J ^ K M I .

KRONIKA STANISŁAWOWSKA 

Z Teatru im. Moniuszki
„Zemsta**, komedia w  5 aktach A
leksandra hr. Fredry. —  Reżyse­

ria R. Wasilewskiego.
Pragnąc uczcić setną rocznicę śmier­

c i  największego rylskiego komedjopt- 
ąarza doby ubiegłej w ysU w ił Teatr 
*m. Moniuszki ^Zemstę*'. P remjera tej 
komedji była prawdziwą ucztą dla nie­
licznej wprawdzie, aie wyborowej pu­
bliczności stanisławowrk ej. Z zespołu 
artystów na czoło w /sunęła się p. 
Norska w  roli Klary, która czarowała 
widownię nietylko doskonalą grą, ale 
i wyglądem. Z artystów dobre kreacje 
stworzył! p Kijowski K. w  roli Cześ- 
nika 1 p Kitka - Sokołowski w  roli Re­
jenta. Papkin V- Wasilewskiego, mias! 
rozśmieszać ptrblicz loóć. raczej nasu­
wał pewne obawy wynikające z nie­
opanowania pamięcjowego roli. Dobre 
epizody dali pp.: Jenoval (Wacław),
Sieniawska, PosiadłOwskl Nawrocki i 
PJocek. Dekoracje p. Gerlacha, prze­
ciętne. (f. k.)

- X -
Poświęcenie nowtj świątyni 

kresowej
ŁUCK, 13. 1. (K A P ) Ks. Stanisław 

Woronowicz, dziekan dubieński, dokonat 
z upoważnienia Ks, Biskupa Dra A. Sze 
lązka, Pasterza diecezji łuckie? poświę­
cenia nowowzn iesionej świątyni w  Ra- 
dz*wił!owie* Świątynia ta została zbu­
dowana z funduszów, przeznaczonych 
na ten ceł przez śp. Bolesława Jankow­
skiego, właściciela majątku Siestratyn.
Nowa potyczka dla „Narodnegń 

Domu" we Lwowie
*Diło‘* donosi, iż komisarz „Narodo­

wego Domu** p. M. Baczyński stara się 
o nową pożyczkę dla „Narodnego Do­
mu** w  kwocie 160.000 zł* Wedle „Dila*1 
różyczce tej jest przeciwny dfugi poseł 
z B-B, Staroszewicz br. Jaworski, dla­
tego, że jakoby ta pożyczka ma być 
zużyta nie na zmniejszenie dotyenczaso- 
wych zobowiązań ,,N. D ", lecz na osta­
teczne zniszczenie tej instytucji.

U t a

Z TEATRU ROZMAITOŚCI

o c  n  e
sakuka Al. i Miećs.

l o t y "
LlSiewiCzOw

Sobotnia premjena obudziła wyjąt- . 
fcowo żyw e zainteresowanie w  sferach j 
kulturalnych naszego miasta

Pierwsza to przeceiż sztuka żyją­
cego polskiego- pisarza (abstrahując od 
(..Biednego boksera*),, wystawiona w 
sezonie fe że cym  na naszej scenie; —  
co więcej sztuka, która wyszła spod 
pióra nowej nieznanej jeszcze na rynku 
literackim spółki pisarzy lwowskich.

A do da.my do tego, że temat do 
.sztuki c;erpali oni ze znanego hn do­
brze środowiska i po części z włas­
nych przeżyć, —  co wszystko razem 
k«.?ało nam spodziewaj się rzeczy o- 
tryginalnej i wartościowej. Oczekiwa­
nia tt spełniły się w du?.*.' mierze, —  
ja usterki i braki położyć trzeba tur 
karb niedostatecznego zaznajomienia 
się z arkanami sztuki dramatycznej.

Badżcobądż „Nocne loty**, to szt.i- 
ka nieprzeciętna, zasługująca na zapo­
znanie się z nią.

*
Zasadniczy temat a nawet i sam 

tytuł sztuki przywodzi mtmowoll na 
pamięć doskonała powieść francuskiego 
pisarza lotnika, St. Exupery. pod 
jrmże samym tytułem. Stwierdzam to 

Asdyifi dla podkreślenia, niejedna.

krotnie obserwować można w  twór­
czości artystycznej podobną zbieżność 
zainteresowań, zwłaszcza w  dziedzi­
nach, dotychczas mało artystycznie w y 
zyskanych,

„Nocne loty**... źródło nieustannych 
konfjktÓN* uczucia i bocwiązku. T e  
loty, prawdziwe tortury duchowe dla 
żony lotnika, żyjącej w  nieustaunem 
w ycze l iwaniu i lęku o los swego mę­
ża, —  te loty, szarpiące jej nerwy, w y ­
wołujące stan chorobliwego przeczule­
nia i  naprężenia. —  dopóki nie przyl- 
dizie ostateczna rezygnacja i pogodze­
nie się z nieunikniona koniecznością.

Taki to właśnit A ra  wek życia po­
kazują nart autorzy: Wicekomandor 
Dominik to nietylko doskonały służbi- 
sta. iecz człowiek, dla którego samolot 
stał się najwyższem ukochaniem, wo­
bec którego dom’ i rodzina schodzą nu 
plan dalszy. Żona jego Elżbieta jeszcze 
nie przeszła stan pierwszego najcięż­
szego stadjum: chciałaby męża mieć dla 
siebie. opanowana egoizmem miłości 
Cała iei natura buntuje się przeciw tym 
„nocnym lotom", skazującym ią na sa­
motne wyczekiwanie przy oknie. A* 
w  duszy rej nastąpi przełam, Interesy 

g fesąg p odporządkowuje idei

pełnienia obowiązku, Idei ciężkiej i 
niebezpiecznej służby dla ojczyzny.

w **
Na tei kanwie rozsnuta spółka au­

torska szeieg pięknych obrazków z ż y ­
cia lotników* dzieląc miedzy siebie za­
danie. Intermedium sceny w  kasynie 
oficerskiem, znakomicie podchwycone 
—  choć miejscami przejaskrawione, —  
nie pozostawiają żadnej wątpliwości. 
*e  pisał je człowiek, który rzeczy te 
zna, widział i przeżywał. (Nawiasem 
mówiąc, scena ostatniego pożegnania 
towarzysza broni zyskałaby dużo na 
suggestywnoścl gdyby ją sprezentowa- 
<no w e filmowym niemal skrócie).

Reszta —  życie intymnie z jego 
'troskami i przeżciami —  każe przy­
puszczać że wyszła spod pióra kobie­
cego, przesiana pi zez prvzmat osobis­
tych przeżyć

Podkreślając jeszcze raz prawdziwą 
artystyczna wartość sztuki pragnął­
bym jednak zwrócić uwagę na pewne 
N  usterki, raoaej techniczne. Zamało 
w  niei dynamizmu, ekspozycja za roz­
wlekła w  stosunku do nikłej stosunko­
w o akcii w  I akcie. Również bez 
uszczerbku dla całości możnaby skró­
cić a skondensować równocześnie ek- 
cję w  akcie II. Natomiast postać boha­
terki domagałaby sic silniejszego i w y
raźniejszego retuszu.

* ■+ •*
Wystawiono ...Nocne loty“ z wyją!:- 

[ kową starannością dając im piękną

I oryginalną oprawę sceniczną. Czy 
jednak nie byłoby wskazanem prze­
nieść sztukę na większa scenę Teatru 
Wielkiego? Wyszłoby iea to z pewno­
ścią na dobre!

Obsada naogóf dobra: w  głównych 
rolach pp.: Krasnowieckl i Białosz- 
czyńskl, o których wysokiej klasie gry 
zbrtecznem byłoby się rozpisywać. Nie 
zadowalniała natomiast p. Życzkwwska 
'jeszcze najlepsza stosunkowo /ty ostat­
niej odsłonie. Mam w.ażeniie, że z roli 
tej możnaby wydobyć dużo ivięcej 5 
byłbym bardzo ciekawy zobaczyć w  
niej np. p. Dziewońską.

W  rodach epizodycznych zaimpo­
nował mi p. Strachockl składając jesz­
cze raz dowód, że dla tego artysty 
niema roli małej, podrzędnej. Wspom­
nieć też należy o  p. Kaczmarskim, do­
skonałym. naturalnym, pełnym życia 
komendancie portu.

P. Jaśkiewicz znowu dostał rolę 
nieodpowiednią co musiało naturalnie
pociągnąć nieuniknione konsekwencje.

«. **
Tetair był pełny Publiczność przy­

jęła sztukę baidzo życzliwie, a oklas­
kom nie było końca. Niemała w  tem 
zasługa również i p. Dąbrowskiego* 
który całość wyreżyse ował naprawdę 
^con amore**, nie zaniedbując niczego, 
co tylko mogło przyczynić się do pod­
niesienia jej wartości scenicznej.

Kazimierz Rychłowskl
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Pogłoski o zamachu na P  tlera

BERLIN, 12. 1. (PAT). W  dobrze po 
Informowanych Kotach twierdzą, że 
•wiadomości o  rzekomej czystce i aresz­
towaniach w  kołach kierowniczych 
S. A. i S. S. na Śląsku niemieckim nie 
odpowiadają zupełn e prawdzie.

BERLIN, 12. 1 . (PAT ). Ze strony 
miarodajnej zaprzeczają wiadomcści°m 
z  zagranicy, jakoby na kanclerza Hit 
Iera miano okonać zamachu w okoli­
cach Rerchtesgaden. przez rozpięcie 
drutu w poprzek drogi wiodącej do 
willi Hitlera. Również wiadomość o 
rzekomym zamiarze pozbycia się w lł,i 
pod Berchtesgacter*. jest zmyślona.

Memorabdum Węg*er zostało 
doręczone Lidze

i GENEWA, 12 . 1 . (PAT ). Delegat 
jWęgier Eckhardt złożył dziś w  sekre­
tariacie generalnym Ligi Narodów me 
morandum. opracowane przez rząd wę 
gierski na polecenie Rady Ligi w  spra 
w ie  sporu z Jugostawją. Memorandum 
zawiera wyniki przeprowadzonych do­
chodzeń I wskazuje na sankcje, przed 
pięwzlęte przez rząd węgierski w sto 
sunku do 9 ciu urzędników winnych za­
niedbania.

Treść dokumentu zostanie ogłoszona 
w chwili, gdy sprawa w ejdzie na porzą­
dek dzienny Rady Ligi.

Nie będzie wizyty fińskiego 
ministra

HELSINGFORS. 12 . 1 . (PAT). W  
. Związku z pogłoskami o zamierzonej 
•wizycie mi-ti.' Hackzella w  Warszawie, 
fińskie min. spraw zagr. oficjalnie za 
przeczyło tej wiadomości.

Skazanie braci Adamowiczów
N. JORK, 12 . 1 . (PAT). Federalny 

;sąd przysięgłych w  Brooklynie uznał 
braci Adamowiczów winnvmt nielega! 
inego wyrobu spirytusu. Obrona wnio­
sła kasację.

ZW YŻKA KURSU POŻYCZKI 
POLSKIEJ

N. JORK, 12. L (PAT ). Dnia 11 bm
jpoiska pożyczka stabilizacyjna w  dal­
szym ciągu zwyżkowała na giełdzie, o 
sfągając przy zamknięciu kurs 120 , wo­
bec 118.5/8 tfrzy zamknięciu w  dniu 10 
b. m. Jest to kurs nlenotowany już od 
dłuższego czasu.

Podoficerowie na Challenge 1936
W ARSZAW A, 12 . 1 . (PA T ). Dziś od­

był sję zjazd delegatów korpusu podo­
ficerskiego z  całej Polskh na którym 
uchwalono opodatkować się na fundusz 
zakupu samolotów podoficerskich ni 
Challenge 1936. SKładka wynosić ma 
12 zl. Ponadto dokonano wyboru pod 
oficerskiego komitetu chalIenge‘owego 
powołując na prezesa st. slerż. W o l ic ­
kiego St., a ną wicei rezesa znanego 
Hotnika plut Jana Buczyńskiego.

Wyjaśnienie ks. biskupa 
Chomyszyn*

Stanisławowski biskup greko - kato 
ficki ks. Chomyszyn umieszcza w  „No­
wej Zorji" wyjaśnienie w  sprawie no­
wych czytelń ludowych „Skała", które 
mają być zakładane w  poszczególnych 
nrejscowościach diecezji stanisławow­
skiej dla zwalczania tam wpływów  po­
dobnych organizacyj świeckich, nastro­
jonych wrogo do Cerkwi katolickiej. 
Ks- b sk. Chomyszyn stwierdza jednak, 
że inicjując te nowe czytelnie nie miał 
zamiaru występować przeciw jakimkol­
wiek centralom „ukraińskim", przez co 
należy rozumie* centrale „Prośwlty", 
^Ridnej Szkuty", kooperatyw I inne.

★ Naturalny środek przeciw ob­
strukcji — Zioła przeczyszcza­

jące Karpińskiego. 2035

KRÓLEWIEC Pras? królewiecka dono- 
że na Ncgaęie p.>d Malborgiem *ato- 

ual statek Parowy. K fast,rofa nastąpiła 
pow odu  naporii ro<l;> któri spowodjwa 
l w y  u szk o^ jió i statku, salała go at  po

Ostatnie godziny przed plebiscytem
PARYŻ, 12 1. (PAT). Koresponden- 

ci pism paryskich w  Z Saary zgodnie 
stwierdzają, że głosowanie w dniu 13 
b. m odbędzie się w  atmosferze n’e" 
zwykłej presji moralnej na ludność Za 
głębia. Korespondent „Temps‘a“ zazna­
cza. że nie chodzi o propagandę. Niem 
cy  w y lali bezliku pieniędzy aby o- 
siągnąć pomyślny dla siebie wynik Ale 
chodzi o szczególną, nie dającą się o 
kreślić atmosferę, która tworzy nacisk 
wywierany na poszczególne Jednostki, 
równoczesny z terrorem. Listy z po­
gróżkami z jednei, a obietnicami z dru­
giej. demorakzująco wpływa ja na lud­
ność. Młodzież chodzi w  mundurach 
hitlerowskich, ukrytych pod paltami 1 
stale kontroluje swych współobywateli 
Z Niemie-c przybyło 45.000 wyborców. 
Kto sa ci ludzie. Czy maja oni prawo 
głosowania? Któż to zbadał? — zapy­
tuje dziennik. Kto widział •ych przy­
jezdnych i ich powianie przez miejsco­
we władze h’tlerowsk?e ten może na­
brać przekonania, że wolności w  dniu 
glosowania nie bedzle.

RADA LIGI PPZFD?UŻYŁA MANDAT 
KOMITETU TRZFCH

GENEWA. 12 . 1 . (PAT). Rada Ligi 
zebrała się dziś popołudniu na poufne 
posiedzenie pod przewodnictwem m'.n 
Arasa, celem przedłożenia mandatu ko­
mitetu trzech dla spraw 7 Saary. Po 
przyjęciu wniosku przedłużającego 
mandat, bez określenia terminu. Rada 
uchwaliła skierować do mieszkańców 
Saary odezwę, wzyw^tecą do zacho­
wania godności i spokohi. oraz cierpli 
wego oczekiwania ostatecznej decyzji 
Rady, po ogłoszeniu wyników plebi­
scytu.

JEDEN DZIEŃ BEZ PRASY

SAARBRUCKEN. 12. 1. (PA T ). Ko­
mis ?a rządzącą wydał<a zakaz sprzedaży 
i kolportowania w  dniu plebiscytu 
wszystkich druków periodycznych 1

nieperiodycznych. Wobec tego dzienni­
ki jutro się nie ukażą. P rasa Frontu nie 
mieckiego wydała dziś wieczorem spe­
cjalne numery dzienników, z protestem 
przeciw temu zarządzeniu.

Jak wiadomo, komisja rządząca w y ­
dała swego czasu zakaz wywieszam‘a 
Jakichkolwiek flag, co mogło stanowić 
środek presji politycznej. Front nie­
miecki znalazł obecnie sposób obejścia 
tego zarządzenia. Obecnie wywieszane 
są tylko drzewca chorągwi, z przycze- 
pionemi do nich wieńcami i zielenią.

ILUMINACJA

SAARBRfiCKEN. 12. 1. (PA T ). W  
wlgilję plebiscytu całe miasto zostało 
rzęs iśc i oświetlone. Z inicjatywy 
Frontu niemieckiego miasto przybrało 
odświętny wygląd. W  domach, skle­
pach i kościołach płoną tysiące lamp. 
Domy dekorowane są zielenią. W ie 
czorem na calem terytorium Saary o- 
dezwały się drwony kościelne. Na 
wzgórzach zapalono wielkie ogniska. 
W  ten sposób Front niemiecki zaaran 
żował w  Saarze wtelkie święto narodo­
we. co jednak może oddziałać na nie 
zdecydowanych

ZDENERWOWANIF W  BERLINIE

BERLIN. 12. 1. (PA T ) W  wigilię 
plebiscytu zaznacza się w Berlinie pe­
wne zdenerwowanie. Prasa ujawnia 
dziś w  artykułach, iż liczby zwo’euni 
ków status qTio nie m°żna lekceważyć- 
W  samym Berlinie całe życie stoi pod 
znak em Saary. W  ciągu dnia. w resta­
uracjach. kinach i w  rad.te rozlegały się 
dźwięk1 hymnu saarskiego. Wieczorem 
na domach przednreść ukazały się 
flagi i transparenty, głoszące już zw y 
cięstwo Niemiec. Jedna z ulic została 
mianowana ulicą Saary. Domy są ude­
korowane kwiatami, flagami, światłem 
i portretami kanclerza.

POCIĄG POPULARNY

do W I E D N I A  na Karnaw ał
od 23 —-  30. I. 1935. Paszport, przejazd w obie strony od zł. 0 0 * 5 0

Zniżki dojazdowe do Lwowa. —̂  Ifość mie’sc ograniczona., 10??*

Informacje i zapi y tylko P.B.P. „FRANCOPOL" LWBW, Fl?llry 6. Telefon 45-66.

w

PARYŻ, 12. 1 . (PA T ) Havas dono 
si z Londynu, że sugestie „Times‘a“ , 
aby państwa zwycięskie wyrzekły się 
korzyści płynących z klauzul wojsko­
wych traktatu wersalskiego, stanowią 
tylko część projektu, opracowanego 
przez dyplomację angielską. Projekt 
ten głosi również, ze w celu osiągn*ęcia 
dobrodziejstw z wyrzeczenia s’ę wspom 
nlanych klauzul, kraje zw vc ’ężone win­
ny zwrócić się o to do Ligi Narodów, 
której muszą być członkami.

Zwolennicy tego planu sądzą, że 
w ten sposób spełnione zostaną oblet 
nfce równouprawnienia 1 urzeczywist­
niony będzie powrót Niemiec do L*gi 
Narodów, co umożliwi następnie podle 
cle «*okowań w sprawie ograniczenia 
zbrojeń z udziałem Rzeszy. Jak zazn a­
cza wkońcu Havas. należy w  tern 
wszystkierr widzieć balon próbny nie­
mniej jednak o planie tym ciągle się 
mówi.

ŻYWIECKA
FABRYKA

PAPIERU „ S O L A  U “  U
poleca rfpecj*liiofci t

i .  t u t k i  (G IL Z Y ,  F I  H A R A M Y 6
i . ■ • | | L L I # U I \ M U U  po 200, 150, 100 sztuk

Lam<=LB  „ŻYWIECKIE" - rn .,M
2 Kalkę maszynową I ołówkową, —  Papiery toaletowe „B Y G J E N A", 

I «M A T A D O R", —  Sorwetkl papierowe. x920

M arsz głodnych na P a ry ż
PARYŻ, 12 . 1 . (PAT). Pomimo zaka­

zu policyjnego odbył się dziś „marsz 
głodnych na Paryż" Na przedmieściach 
Paryża, odbyły się liczne wiece bezro­
botnych na których domagano się nie­
zwłocznie podjęcia robót publicznych 
oraz wypłacania zasiłków. Po odbyciu 
w ieców uformowały się pochody, któ­

re podążyły do Paryża. W ładze poli­
cyjne zarządziły nadzwyczajne środki 
ostrożności. Przy wszystkich rogatkach 
parysk:ćh wzmocniono oddziały gwar 
dii. Przy Porte Italia doszło do zajść 
Grupa bezrobotnych z transparentami 
została rozprószona przez policję. 
Dzienniki Dodała, że wielu manifestan­

tów zostało poważnie poturbowanych 
pałkami gumoweml. Po icja dokonała 
wielu aresztowań.

„Parts Soir“  zaznacza, że po1’cJa 
działała z wyjątkową brutalnością. 
Agenci policji pobili pałkami fotografa 
tego dziennika, mimo. że legitymował 
się specjalną przepustką.

Jednak przeleciała
LONDYN. 12. 1. (PAT). Miss Ear- 

hart wyleciała z Honolulu do Kalifornji 
przez Pacyfik o godz. 415 w/g. czasu 
śrcdk. • europejskiego. Odległość do 
Ameryki wynosi ok. 2400 mil. O godz, 
15 stflki amerykańskie widziały samo­
lot m*ss Earhart nad .Oceanem, w  odle­
głości I 000 mH.

Przelot na tej trasie uważany test 
za jeden z na?bardzłej niebe/ptecznycK 
Dotąd już 12 lotników straciło życie 
przy usiłowaniach dokon?n’a przelotu.

Lotniczka Jest żoną wvdawcv ame­
rykańskiego. Putmana. Przeleciała ona 
już rą? Ał1r,mvk w  maju 1932 r.

SAN FRANCISCO 12. 1 . (PAT). 
Z lotniska w Chkland (Kalifornia) do­
noszą. że wylądowała tam p. Earhzrt 
o g?*iz. 20.50 w/g czasu środkowo • eu- 
roneisklego. W  ten sposób dzielna lot- 
n*czka przebyła szczęśliwie trudna I 
ntebeznteczną drogę nad Oceanem Spo­
kojnym.

W ARJATKA ZASTRZELIŁA WTEŻNIA 
NOW Y JORK 12 . 1. (PA T ) W  No: 

wym Orleanie do biura szeryfa wpadłt 
jakaś kob:eta chora umysłowo, którą 
porwawszy klucze weszła do więzie­
nia i tam wystrzałem z rewolweru za­
biła więźnia murzyna. Ciało zabitego 
wariatka wynfosła z więzienia 1 po­
rzuciła za mastera. Murzyn skazany 
był na karę śmierci za zamordowania 
urzędnika, lecz sąd najwyższy stanń 
Louisiana nakazał rewizję procesu, 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■i 
Wobec znacznie zwiększonego zapotrze­
bowania na znaną Sw , MORSZ«YKSK4 
przeczyszczającą. Zarząd Zdrojowiska 
M rszyn oć 1 stycznia r. b- obniżył cenę 
107. na zl. 2.80 za flakon.

Mm. Beck wyje.bał do Genewy
W ARSZAW A, 12. 1. (PAT). W  dn:u 

dzis:ejszym min. spraw zagr. J. B^ck 
wyjechał do Genewy, udając się aa se­
sję Rady Ligi Narodów.

Biskup dla „Ukraińskiej 
Prawosławnej Cerkwi" w Ameryce

„Diło donosi, że ostatniej sesji t  zw. 
Św. Synodu Cerkwi Prawosławnej w 
Warszawie rchwalono m anować archi- 
mandrytę Tęofana Protasiewicza bisku­
pem bialskim i wikariuszem chełmsko - 
lubelsk m. przełożonego Ławry Poc7a- 
iowskiej arch. Pantelejmona Rudyka bis­
kupem i arch. Jana Ławrynenkę, członka 
konsystorza w Grodnie, biskupem „U- 
kraińsktej Prawosławnej Cerkwi w Sta­
nach Zjednoczonych i Kanadzie44 Wsz^-st 
kich nominatów ma Jeszcze zatwierdzić 
rzad polski. ..D!lo " nie jest zad^woWne 
z tego zatwłerdzente zwtes^cza jeśli 
‘ Iz ie  o kandydata do Ameryki.

AW ANS KIEROWNIKA BIURA 
PRASOWEGO

Jak się dowiadujemy, kierownik biu­
ra prasowego w  Starostwie grodzkiem 
we Lwowie. referend?rz m g r .  Anteni 
Kopeć został przeme^ony na stanowi­
sko kierown?ka referatu bezpłeczeńs*wa 
w starostwie powiat, w  Pr7etnvślu. 
Nowe swe stanowisko obejmuje mgr. 
Kopeć, już w  najbliższy poniedziałek.

W YNIKI WCZORAJSZYCH ZAPASÓW
Ferystanof zremisował z Szczerbiń- 

skim. Podobny wynik przyniosła walka 
Oliyejry z Szymkowskm Landau w y­
grał z PróMer.em, a spotkanie dwóch 
brutali Martynofa i Sulirmna. zakoń­
czyło się .zwycięstwem olbrzyma buł- 
garskiego.-

NEAT*OL Gwnłto\vnv P^f.ar 7nt--cz7ł 
całkowicie omach nowego t;atn» Straty
wynoszą kilka milj >nó>v lirów.
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szkoda, te nie podczas rozmowy z p. Adamem, tylko aż 
teraz —  ale u mnie zawsze dowcip występuje zaraz, 
a logika później,

lVięc —  Wita mogła być postrzelona, lekkuntyślna, 
ale głupia nie była. Jeżeli zatem kładła taki nacisk na 
zeznanie Zenki, że filiżanka stała przed Witoldem •— 
to znaczy —  to znaczy —  że —  trucizna mogła —  no taKl 
—  mogła dla niego być przeznaczona... Ech! głupstwo! —  
a kto poco? naco? —  Ale jest jeszcze inny  ̂ możliwy 
punkt wyjścia dla linji rozumowania, a mianowicie — od 
kogo dostała Jadwiga te filiżanki? Widziałam takie —  
dość pospolite — zwykle z opalizującego szkła, śl«czne, 
ale niepraktyczne, bo uszko byle czego odlatuje — aie 
o co chodzi? Jakby człowiek wiecznie o tern myślał, czy 
się co zepsuje, czy nie. toby wszystko zawsze pokrow­
cami nakrywał, jak p. Cz. swoje meble w salonie, i nikt— 
by niczegc nie używał. A ja lubię, ładne raeczy. uży­
wam ich na codzień i niszcz';, bo cóż —  aores mol .e 
deluge. Spadkobierców przede nie mam. Ta.ak — żeby 
mieć pieniądze na prawdziwe ładne szkło... porcelanę... 
Ach! jakiż cudny ten chiński wazon, w którym płoną 
trzy róże. Jakiż czar musiała mieć ta kobieta, że przez 
tyle lat... Przedtem maż. a teraz —  szwagier.., Czemu 
on? Czy tak czci pamięć tej, którą kochał brat? Brat, 
który go potępił milczeniem. Czyż to więc możliwe, aby 
dla pamięci jego... Doktor... zawsze go widzę w tym 
krwawym półmroku... A Witolda!... przecież to dziś nie* 
młody człowiek, a jednak... zdaje mi się, że go jeszcze 
ozłaca ten słońca błysk, co niegdyś przez las mroczny 
świetlaną strzałą biegł... Dlaczego mnie nigdy słońce 
nie zabłysło? Niechby mnie było spaliło, unicestwiło na­
wet.... bylebym przez jedną chwilę, choć jedną... mogła 
była żyć...

Masz babo placekI znów wspomnienia - melan* 
dholja... Niema col muszę się „wypisać** bo mam hu­
mor pod psem. Więc był sobie taki typowy polski sce- 
narjusz filmowy —  on i ona —  znajomość z „k ia jj *it 
dziecinnych**—  lata rozłąki—  spotkanie poniewczasie • -  
ona jest zamężną —  oboje są zbyt szlachetni aby... Zda­
je się zresztą, że nietyie szlachetność gr. ła tu rolę, ile 
brak energji... A może i dum.... Bo co do obowiązku 
małżeńskiej wierności, no, to ten powinien 1 drugą stro-* 
nę trochę obchodzić, a tymczasem... lepiej spuść c za-̂  
słonę! Może był i strach przed realizacją marzeń... A te* 
raz nie wiem. czy żałuję czy nie, te nie stało się nic* 
Zaś zakończenie filmu: obrona Lwowa, śmierć, {ego.*
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Oj i dość już tego! dość -r— Lepiej iść ną spącer... żeł?y 
tylko, te moje „karakuły** nie były tak ciężkie... A jf CO 
zrobić!.... Odym się na nie zrujnowała, złożyłam ślub, 
źe do śmierci nosić je będę, a ślubu dotrzymam, bo ple 
tiiędzy mi na nowe brak.

Idę, idę, idę... Może dojdę do kapliczki pizyaroznęj, 
gdzie Chrystus stroskany zasiadł. Ód kapliczki wgidrę 
wspina się ścieżka do willi, jednej z tych pseudoząkp- 
piańskich. Pojożenie jej —  stoi prawie na'szczycie Dań- 
sklej góry —  śliczne, a widok z jej okien również. Wi­
dać stąd jaz, co w lecie srebrzystym wałem rzekę prze­
cina, widać zakręt rzeki, co w kąt się miedzy Zanićzy- 
stą a Chełmowa wsuwa... Jak on się mienił tyn nurtu 
łuk — opalem i tyczą i złotem —  gdyśmy riąń patrzy­
li... Ale nie pójdę wgórę, ścieżka jest śliska, oblodzó- 
na— wtedy — latem było inaczej... A przyum — uo, 
Ewuniu! —  lepiej prawdę sobie powiedzieć —  bólśz się 
wspom.iień, nie chcesz być stara — wypomnienia to ba­
last, a tu w Łyszczycach i okolicy człowiek łazi po hich 
jak po zeschłych liściach. Jeszcze mi włosy posiwieją od 
tego i niby poco? Pójdę sobie dniej.

Las zaczyna szumieć. Czarna, zwarta ścian? lasu,8jj 
Ubielona tu ł ówdzie śniegiem zsuwa się w<W i urvwa 
się nagle na kamiennem podmurowaniu stoku, któ^y 
w tem miejscu wiecznie grozi drodze zawaleniem. Śzu- 
mr la s ,—  mroźno, głucho... ale niegdyś w lecie... Znów 
śSłysżę ten szpm z żywiczną wonią zmieszany, że słoń­
cem, które pręży soki w listowiu i czarnych gronach 
bstrężyn. Leżę znów na wrzosach, na skraju lasu, nade 
hmą gałęzie sosen, złotą korą odzianych, przede «vma 
i .  tamtej stronv rzeki lasy Zamczystej a nad nią sierp­
niowy błękit nieba, zasypanego iskrami słońca w  zeni­
cie. A od mego posłania, z opalowych wrzosów trtka- 
qegc, stąeza się wdół zrąb, oplątany zielonym gąszczem 
os+ręzyn i malin. Gdzieniegdzie wyskakuie ostra strzał- 
kt żółtej dziewanny lub szafirowej gencjany. Czasem 
ptak jakiś łuk zakreśli na niebie, świergot zostawi po 
Sobie. Las szumi —  ja słucham, czekam —  nie wiem 
na kogo... Może na Marynę, może na Romka... Ich dom 
niedaleko. Czekam, bo jestem młoda —  słucham, a las 
Szumi...

Mgła! śnieg zaczyna padać. Ach tak! toż to zima! 
Las szumi —  coraz groźniej. Lubię iść, gdy śnieg pa­
da. ale ta mgła —  moje lewe płuco... Trzeba się chyba 
wrócić. Naraz —  patrzę —  wali na mnie równym, ela­
stycznym krokiem jakaś figura. Dobra figura! ow- 
sz-»m. —  Raz! dwa! raz! dwa! —  Żebym to ja tak mo-
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głaf — Widzę, ze ma Icrótfi żalcie! z popielatego ba- 
Jakiś beret U t  popielaty, czarna krótka dość 

spódnica —  Czy jaki mężczyzna potrafi tak na jeden 
rzut oka opisać suknię? 7 pewnością nie. No* wielo- 
jyiekewa wprawa coś też znaczy... Ostatecznie od tego 
rzutu oka na suknię 'ywailk' zależał nieraz los kobiety.., 
lA  teraz aie? Niby nie —  ale r -  właściwie to i teraz... 
Ależ 'dzie kobieta!... jak smok*.,. Rrzepedziła koło mnie 
jak pociąg pospieszny i naraz —  co to? r— lokomotywa 
się zepsuła czy co? Wraca się. —  Siyszę za sobą —  

Haltol Ewko! r— przecież to ty —■
Odwracam się. Boże! Maryna! Ależ tak, jak ja 

mogłam jej nie poznać od/azu...
-T- EwKa! —  mówi Maryna —  ześ do mnie dotąd 

nie przyszła, zrobiłaś źle! —  ale że wiem, żeś właściwie 
tchórz -— o! nie fizycznie —  ale moralnie, więc zabieram 
cię teraz do siebie — rozumiesz!

—t  Kiedy widzisz —  próbuję się wykręcać, to już 
wpói do 1 -szej, a nim doidę... tam tak punktualnie 
u Czachowiczów.

— Ewka! nie bądź głupia —  ty już w gimnazjum 
: ta*ca oyłaś •— ani tak, ani siak. Chodź! Już ja cię wgórę 
wyciągnę.

Idę za mą, milcząc jak nieżywe cielę, na pewnym 
zakręem Maryna, która mnie istotnie ciągnie, bo się ..mę­
czę w śniegowcach —  odwraca się i mówi: -

; —  Słuchaj mnie! ty się nie bój! —  tam nikogo 
umarłęgp nie spotkasz ani jednego sprzętu t  dawnych 
ęząsów r -  rozumiesz! —  la przeszłość przekreśliłam bo 
mi szkoda życia. —  To mnie tak oszołomiło •— że da­
łam się juz windować jak stary kufer, dałam się roz- 
kopertować przez Stworzenie, wabiące się Kaśka, da* 
łam się umieścić w wygodnym klubowym lOtelu z wt 
dóKietn na góry... Wlano we mnie gorącą herbatę - 
jajko iik miękko...

w  Reszta na obiad — -zekła Ma. yna. która siadła 
na drugim fotelu. -  Między nami stolik, papierosy y  

Rzeczywiście nk: z tego: co było. Była zakopiańska 
jadalnia —  okropnie niewygodne, stylowe meble... T e­
raj — w środku niewielki stół jadalny — mały, niski 
kredens ~  dąb —  w róg pokoju wbit? otomaną, szero­
ka ną dwie tęgie osoby, pokryta lnianą makatą. Na ścia­
nie kilim —  białe tło, moływ. szyszki w szachownicę, . 
oarwy u-łrzymane w tonie rudawo czerwonym i z?e1ono- 
modrym — odbija od starych, sosnowych ścian. Parę 
repirodukcyj. Stryieóskiii.., .Tak! nie^d już nic 2 da z- 
nych czasów, tylko góry te same, ale i je w tej chwili
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Zdaje się —r dostrzegł ironiczny błysk w moich 
oczach, bo się trochę uniósł. —-

w  Ty  zawsze jesteś romantyczką. (Boże miły.. — 
ją?) Cóż miała robić —  na mordercę czekać? W  więzie­
niu ślub brać? —  toć żeby nie jego. dawna waleczność, 
t°by gó by1 i na dożywotnie więzienie skazali. — I pó- 
wiem cl cpś, Ewuniu! wierz mi—  ja jestem stary prak­
tyk —  ̂ teu człowiek był winny, (kłamał —  jak mówił, 
czujo się, że kłamie) 1—. a co do samobójstwa?

—  A1c ona miałą powód do tego —  czy nie?
r Mogła o swoim stanie nie wiedzieć jeszcze, to 

był drugi miesiąc, a potem —  dna pewnie sądziła, jak 
ci mówiłam, żę go to zmusi do małżeóstwa.

—  Zmusi? — powtórzyłam.
—  To trudno, moja droga, jak kto dziewczynę 

Uwiedzie, to powinien to naprawić.
Nie wiem, czemu stanął mi w oczach tragiczny wy­

ra:. twarzy Oleszyckiego.
—  Ach l wy kobietyl —  ciągnął dalej pan radca, —  

'Jak już taki typ, to zawsze go bronicie. No! —  W ita! —  
to oni się tam znali —  dobrze, ale ty...

Roześmiał się. - -  Sensacja! panie radco! —  sen* 
sacjał -T- to też ciągnie —

A wiadomo —  proces Gorgonowej 1 te Dabszty* 
le na gąlerji...

—  A p. radca był na nim?
—  Ą  jakże! —  umyślnie pojechałem i z Halą co* 

rtził-rinieśmy chodzili.

j>n>ł mi się dziś ogród Kraśnickich —  co to był za 
ogrófl! tyje róż —  istne rosarium. Pamiętam raz — po­
szłam tam z babką... róże herbaciane —  róże białe 
O kształtach greckiej amfory, chłodne i niepokalane, 

róże purpurowe, omdlewające i zmysłowe —  i żółte 
roztrzepane, motylkowate. I pamiętam —  była studnia, 
kamienna, stara, wkoło niej rozpięte czerwone pnące 
róże, Na kamiennej ławce przy studni, siedziała Nins 
Kraśnicka — słońce grało w jej miedzianych włosach —  
te włosy, biała suknia i czerwony płot róż tworzyły 
trójdźwięlr barw. A w maju — kwitły aleje 7 porozpina­
nych grusz 1 jabłoni. A jednak to były kraty więzienne 
dla tej kobiety —  tak mi się teraz zdaję. Żelazna wola 
męża — różnica lat między nimi —  a przedewszyst- 
kjąirj sieć małomiasteczkowych plotek, środowisko, 
w  którem każdy wie co się u drugiego na obiad gotuje. 
Tak i Wita zmarniała.

Swoją drogą —  przyszło mi to teraz do głowy —
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Rozdziobią nas kruki I wrony!
Zastraszający wzrost przestępczości we Lwowie
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  TAPCZANY
ł ó Ł« a  m o s i . in e ,  M a t e r a r e ,  k o łd ry , p o ­
d u ś  ki n a jt a n i - j  W .  l i / C k l  L w ó w .

K o o e rn ik a  4. <2

rF U T R A
t -  -*■ '■ - L - - *  BOWg d a m sk i*  I m ą .

■k ie , o ra t  w sze lk ie  p rzeróbk i w e d łu f  n a j- 
n ow szych  iu ro a li  w ykon  i j*  tan io  I so lidn ie  
M agazy n  I P ra c o w n ie  I* n ici A le k s a n d r a  
W ró b la  l.w ó w . H a lick a  20 tel. 57.04. 117S

F U T R A
dam sk ie , m ęsk ie , p rze rab ia , m od ern izu je , 
o a ja o w sze  m odele , w yk o n u je  e a js la ra n ie j,  
p ra c o w n ia  W ł a d y s ł a w a  L I G N A R A ,

L w ó w . K o e h a n o w sk ie g e  3. 1277

REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH
T E A T R  W I E L K I

Poniedziałek 14. 1- g. 7.30 Rozkoszna 
dziewczyna.

Wtorek 15. 1. g. 7,30 Rozkoszna dziew* 
czyna.

ETELIZNA CTMSKA
w y tw o rn ie , so l.d it ie  w y k o n a n e , o g rom *  

nv w v o ó r  —  ce n y  w y b itn ie  n isk ie

J ó z e f  N O W A K  p la c  M a r ja c k i 6

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I

Poniedziałek 14. 1. g. 7.30 Igraszki 
tnuzyczne-

W tjrek 15. 1. g .  7.30 Nocne Loty

B I E L I Z N A  M Ę S K A
so lid n ie  w y k o n a n a , t rw a le  m aterje łjj 
■n ekom ity  k ró j —  ceny w y b ito ie  n isk ie ,

J ó z e f  N O W A K  pi. Marjacki 6

REPERTUAR FILHARMONJI LWÓW  
SKIEJ. Czwartek 17 styr nia: iV Koncert 
Symfoniczny pod dyi Ignacego Neu-
toarka- Sol;sta: Stefan Askenase.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
^POLLO : Frze^r Kurdecki Obrońca Czę-

slocbo r.
ATLANT! *■ „Petersburskie noce“.
ADR JA: W  pogoni za szczęściem i Scho­

wajcie swoje smutki.
CASSINO: „Świat się śmieje*'. 
C.OLOSSEUM: Na drne Uceauu. oraz rew.

j i  ..Zastaw się. baw się"
CHIMERA: Skradziono człowieka- Liii 
Damita Henry Garat.
GRAŻYNA: Cóż dalej szary człowieku? 
KupERN^K: Bajka j kra^r nludlcicii ora/ 

„Rzymski" skandale" z .£ddie Canl-orem 
MARYS1KKKA: ..Wielkie w yda len ie " —  

oraz rewja.
M UZA: Taniec miłości. '
MIRAŻ: Hazard życia oraz "omans W ar­

szawy-
PAŁACE: „Mfclooje Cygańskie" — reży­
serii Eryka Ch irella
PA N : ,.Imperatorowi" (Caryca Katarzyna) 

z Marleny DietricL.
PASAŻ: Romans Mojikl I Pionierzy Tę­

ga su,
PA X : *,Pat i Patachon" jako kompozy 

torzy. Dodatek: Challenge z r. 1934. 
RAJ: ..Radosna godzina" M ’cl<py M mse. 
STYLOW Y: ..Tajemnica m iłej Schirley 

Tempie" oraz rewja.
Sf.oNr E: Prokuratur Alicja Horn oraz 

r p w ’*a
ŚW IT: Pieśń zdobywa świat.' Józef 

Schmidt
W AND A : „Gasnące płomienie" i „Raj

podlotków".

Kn**TPVTKATV TEATRÓW  M^WFCTCt*

TEATR WIELKI dziś o godz- 7.30 
,,Rozkoszną, dziewczynę" R. Benatzky‘egu 
prawdziwy sul ces sceny lwowskiej, oraz 
gry aktorskiej. Uczta dla miłośników lek­
kiej muzyki- Obsada premjerowa.

Jutro • Rozkoszna dziewczyna". 
TEATR ROZMAITOŚCI gra dziś pu raz 

Ostatni „Igraszk* muzyczne". Sztuka ta 
schodzi z afisza w pełni powodzenia- u- 
stępując miejsca ..Nocnym lotom". Obsa­
da premjerowa.

Jutro ..Nacne loty".
NA.TFLI?,S.7i/ PREMJERA W  TEATRZE 

WIELKIM- Na Ukończeniu są już próby 
w Teatrze Wielkim wielkiego widowisk i 
karnawałowego według Moliera -Miesz­
czanin szlachcicem". Muzyka Lulli‘ogo > 
Karola Szymanowski eg u,

(a) Szczegółowy pogląd na stan bez­
pieczeństwa publicznego we Lwowie 
budzić musi poważne refleksje. Stan tep 
pogarsza sie z dn em każdym i niepoko­
jem poczyna napełniać obywateli. Jakieś 
zorgam zowane szajki grasują po mie­
ście, zajeżdżają przed sklepy samocho­
dami, wywożą wartościowe towary, z 
kupców czynią odrazu nędzarzy. Szajki 
te nie występują już tylko w  mrokach 
wieczornych i ciemnościach nocnych, 
ale w świetle dnia. nie w  oddalonych 
dzielnicach, lecz w samem śródmieścu* 
w jego centrum- Większe włamania są 
niemal zjawiskiem codz ennem, kradzie­
ży wprost —  nie zbliżyć. — „torebka- 
rzy“  — rabusiów ulicznych wciąż nowe 
występy.

Jeszcze w  panręci tkwi dokonane w  
zeszłym tygodniu wielkie włamanie 
sklepowe przy pl. Kapitulnym. 1. 7- gdzie 
w  biały dzień włamywacze w yw  eźli 
cały niemal sklep i po dzień dzisiejszy 
niestety, pom mo całego aparatu policyj­
nego n?e zostali przytrzymani, 
a Już wczorajszej nocy wvwłażU wła­
mywacza drugi sklep w  śró^mł^śoii!

Oto nieznani włamywacze dostali s*ę 
do sklepu N. Rnppaoorta przy ul Legio­
nów. 1- 33. gdzie skradli znaczny zapas 
towarów bławatnych wartości 8.^09 zł. 
Zatem popełnione zostało wielkie wła­
manie w  śródmieściu, na ul. Legionów,

gdzie przez całą noc panuje ożywiony 
ruch. Po towary złodzieje mus.eli nie- 
wątp8Swie zajechać autodorożką czy wo­
zem, jak to uczynili inni, a może ci sami 
po włamaniu do sklepu Adama Ral- 
skiego!

Pozatem wczorajszy raport poiicyj- 
ny notuje
cztery w ’ększe włamania mieszkaniowe.

I tak włamali się złodzieje do miesz­
kania Bronisława Paszyńskiego. k*er- 
Biura Dyrekcji Lasów Państwowych 
pzry ul. Chorążczyzny, 1. 17,. gazie skra­
dli trzy futra wartości 2.000 zł.

Równeż nieznani sprawcy włamali 
się do mieszkania N. Sharkmetha przy 
ul- Rappaporta. 1. 19, gd^ e skradli sre- 
* pohtarze oraz garderobę 
2000 zł. Grasowali dalej w łamyw^c7e w  
n*edr.lekim promieniu oa Komendy P. P. 
Lw ów  —  miasto, dostali się bowiem do 
mieszkania Majera Rubina przy ul. Bern­
steina, I. 3 i zabrali stamtąd srebrną za­
stawę stołową. 5 ubrań męskich palto, 
ogó‘ooj warośc’ 2400 zł.

Wieczorem dostali się złodzieje do 
mieszkan5a Szulima Engei^erga przv 
ul. Szumlańskich. I. 11 a, gdze skradli 
srebrną zastawę stołową wartość5 1000 
zło-t^ch.

Rozdziobią nas złodziejskie kruki i 
włamywackie wrony!..*

C z y  p o c z t a  p o f s ^ a  w e t a m i

(Fil.) Takie pytanie nasuwa się mi­
mo woli, gdy otrzymujemy zażalenia 
prenimeratorów na sprawność naszej 
poczty w doręczaniu przesyłek. Ażeby 
jednak nie posądził nas kto o golosłow- 
ność, pozwolimy sobie przytoczyć, ja­
ko ilustrację, następujący fakt:

Do jednego z naszych abonentów w 
Rafajłowej p. Zielona k. Nadwórny 
wysłaliśmy jeszcze dnia 17 wrz .śuia 
1934 pocztówkę. Nie otrzymując dłuż­
szy czas odpowiedzi, w ysaliim y po. 
.wtórLą 22 październka 19o4. 1 znów
nic nie otrzymaliśmy. Dopiero dnia 9 
stycznia 1935 dostajemy nage zwrot 
obu pocztówek, zaopatrzonych sigm 
piem urzędu pocztowego w Zielonej z 
datą 5. I 1935 1 dopiskiem: „adresat 
wyjechał".

Nie mamy wcale zamiaru kwestio­
nowania w tym wypadku prawdziwość, 
urzędowego zapisku, > dziwi nas tylko, 
ż-e urząd w Zielonej potrzebował prze­
szło 3 i pół miesięcy dla stwierdzenia 
niedoręczalności pocztówek. Wiemy 
równ eż. 2e komunikac a w tamtejszych 
górskich okolicach odbywa się do dziś 
jeszcze w większości za pośrednictwem 
zaprzęgów wołowych, — nic przypusz­
czaliśmy jednak, że i poczta polską ł 
takich transportów korzysta.

Zdarzenia i wypadki
(a ) PIĘKNY, POGODNY DZIEŃ. Po

przepływie mroźnej fal. przed tygodniem 
sytuacja atmosferyczna ustala się pod 
znakiem pięknej, zimowej pogody. Słaby 
mróz, brak wiatru, nikła zresztą pokry­
wa śnieżna, nowym opadem nie zasilana, 
tworzyły poszczególne ogniwa caloścj, 
miłej pod każdym względsm. Ruch nar­
ciarski, zapewne z powodu braku odpo­
wiednich warunków śnieżnych, nie wy­
kazywał w dniu wczorajszym większego 
ożywienia. Natomiast przepełnione były 
wczoraj tory łyżwiarskie, wśród nich dę- 
żą frekwencję wykazywał tor łyżwiarski 
na „Cytadeli". Zbliżający się początek 
drugiego półrocza szkolrego wywołał 
już wyraźny ruch na liniach kolejowych. 
W  dniu wczorajszym na głównym dwor­
cu obserwować było można grupy mło­
dzieży, objuczę ne saneczkami 1 nartami, 
powracające z karpackich wzgórzy przęz 
Lwów w dalszą drogę, przeważnie w kie­
runku Warszawy

(a ) POŻARNA ATMOSFERA NA ZA­
BAWIE. W  zabudowaniach miejskich 
nrzy ul. Pijarów 1. 33, w lokalu Związku 
Rezerwistów w czasie wczorajszej zaba­
wy tanecznej wvbueH pożar pruskiej 
ścianki, wywołany zbytniem ogrzaniem 
piecyka żelaznego. Straż ogniowa „bp- 

. żarną atmosfery" na zabawie zlikwido­
wała.

(a ) POŻAR M,pSZKAN10WY. W  mie­

szkaniu inż. Romana Asterą, przy ul. 
Svkstusk;ej 1. 45, I p., wvbuchł wczoraj 
wieczorem poż?** mieszkaniowy, spowo­
dowany przez wadliwą budowę komina, 
od którego zajeła się aruska ścianka. —  
Straż polarna o^ień u^as^a.

(a ) POT( ASANA PR7F.7 PSA. Pies 
rzeżnika Emila Tuczapskiego (ul. Pija­
rów ! 47). pokasał wczorai na teiże 
ulicy Julię Kamińsk? (ui. św. Piotra 15).

Kalendarzyk karnawałowy
?0 I. Zabawa Polonistów w II Domu 

Techników. Brirtge. Machan Jazz. Strój 
wizytowy.

2B T. Błękitny Dancing Bridge Koła 
Pań Polit. Lw- w salach Kasym i Koła 
Lit.-Art. Poczifek godz- 21.

2. II. Reprezentacyjny _'a l Stud. Polit. 
w salach II. Domu Techników.

»  IT. 1935. Kasyno i Koło Lft. Art. 
Wielki Doroczny Wieczór Kostjumowo- 
Maskowy.

KOMUNIKATY

HERBATKA TOW ARZYSKA 
STRONNICTW A NARODOWEGO 

odbędzie s!ę w  środę 16 styczn a 1935 r. 
o godz. 19-tej w  lokalu Stronnictwa 
przy ul. Piłsudsk’ego 11.

W  czasie herbatki wygłosi referat 
PrÓf* dr- Bogdan W  niarskL poseł z  Po­
znania na temat
O ROZMAITYCH SYSTEMACH RZĄDU 

Wstęp dozwolony członkom i wpro­
wadzonym gościom.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za duszę 
śp. Oswalda Balzera, założyciela i pierw­
szego prezesa Towarzystwa Naukowego 
we Lwowie odbęTzi sde w drug^ róczmcę 
zgonu, w środę. 16 bm*, o  godz, 10-tej 
przed poi. w ’ .->ści:le OC. Bernardynów.

Z BRATNIEJ POMOCY STUD. U. J. K. 
Z  okazji pożegnania szefa działu, Dyr- 

1 Wincentego M i tuli złożyli pracownicy 
działu wypadkowego 25akładu Ubezpie­
czeń od wypadków 13 zł. na Bratnią Po­
moc Stud- L ” K. we Lwowie* za co ze­
chcą pr/yjąó gorące podziękowanie.

£ TOWARZYSTWA NAUKOWEGO WE 
LWOWIE. Posiedzenie Wydziału hist>  
ryozno-filozoficznego, odbędzie się we 
wtorek, 15 bm. o g -dz. 17*tej, w lokalu 
seminaryjnym prof. Abrahama (stary 
gmach Uniwersytetu, św. Mikołaja 4). Na 
posiedzeniu czł- prof. ■**. L. Caro przed­
stawi referat p. t-: ,,P raw a ekonomiczne, 
a ijociologiczne".

BIURO PRA T PRZY IZBIE LEKAR­
SKIEJ WE LWOWIE zawiadamia, źe są 
do objęcia następujące wolne placówki 
lekarskie: laryngologa w Ubezpieczalni 
Społ w Grudziądzu, rentgenologa w Ubezp. 
finoł. w Radomiu, lekarza domowego w 
Ubezn. Społ. w  Zamościu, Żyrardowie.

( Skierniewicach* Mszczonowie. Guzowi©, 
Grodzisku Maj, w ieJ -’ai, Milanówku, 
Błmiu. Sochaczewie. Chobąkowle. Łodzi* 
Porąbce koło Kęt p. Bi-ła, Pabjanicaoh* 
Baranowiczach, Kielcach, wenerologa, 'o- 
k u listy i laryngologa w Ubezp. Społ. w  
Żyrardowie, asyst. Pow- Szpitali Samorz. 
w Kole, wajewrództwo 'óazkie, kierow­
nika przychodni przeciw^gTUźliczej w Ba­
ran jwiczach, —  dyrektora szpitala pow. 
w Biłgoraju, — l.karza okręgowego w Ja. 
błonowie i Kosmaczu p. Kołomyja, — le­
karza rejon aweg' w  jow - Brześć n- Bu­
giem, —  wolna praktyka w Kikole p. L i­
pno, w Chorzele pow. Przasznyc?.. —  yy 
Urzędowie woj. lubelskie, Gżemawczy- 
cach, p. Brześć. Niedrzwicy woj. lubel­
skie. w Lcma7ach. w Raszkowie p. Ostrów

SYNDYKAT DZIENNIKARZY L W O W ­
SKICH urządza tanie towarzyskie wycie­
czki do Palestyny, , łączone ze zwiedza­
niem K anstantynoi olo. Aten, Egiptu itd. 
Szczegóły wycieczek, oraz ceny obejmu­
jące ko&zty podróży, paszpotu, wiz. wraz 
z kompletnem utrzymaniem na okręcie i na 
miejscu z hotelami i autooarami ogłoszo­
ne będą w najbliższych dniach. Ilość 
miejsc ograniczona. Informacje telefonicz 
nie na nr. 4-73 i 67-88.

R. Drżała poleca kołdry materace, 
przerabia kołdry po 4 zł, materace po 
6 zł. Chorążczyzca 5 obok kina „Apol- 
l«*“ .

Zr LW ÓW * TO W  F0T0GRAFICZNE06
W e wtorek, 15 bm- o  godz. 19-ej odbędą 
się ćwiczenia praktyczne z zakreau tech­
niki bromolejowej ktćre poprowadzi P , 
Dr. Rodkowski. Członkowie proszeni są •  
przyniesieni przyborów.

E S T E T Y K A  BERGSONA. ZAGADNIE* 
N IA  SJOZEGÓLOWE". Odczyt pod tym 
tytułem (ostatni z cyklu: „Bergsonizm i 
i Szłuka") wygłosi Dr* Mehlberg w po­
niedziałek, 14 bm. o  godz. 19-tej (7). Uni­
wersytet, ul. Marszałkowska 1, I p.* sala 
K jpernika.

ą ru n iw a  w r a K o w s K B

W Y S T A W A  SLTUKI BELGIJSKIEJ.
w Krakowie zbliża się k i końcowi wobec 
tego, że większość eksponatów została 
wypożyczona T-wu Przyj- Sztuk Pięk­
nych tylko na ^kreślony ściśle czas.

W  ZW IĄZK U  Z TRAGICZNA ŚMIER­
CIĄ DWOJGA STUDENTOM Uniwersyte­
tu krakowskiego i warszawskiego: Tar­
gowską i Jostem, władze policyjno sądo­
we skomunikowały się z rodzinami zmar­
łych. celem ścisłego ustalenia przyczyn 
zajścia. W uj Targowskiej uświadczył, *e 
jego siostrzenica była zdecydowana na 
małżeństwo z Jo^tem* chciała jednak od­
łożyć termir ś^ubu pa kilka lat, aż sto­
sunki materialne, oparte na zawodzie le­
karskim. pozwoliłyby na prowadzenie 
spokojnego życia. Jost, człowiek nerwo" 
wy i podejrzliwy, zarzuca! narzeczone,^ 
że utrzymuje znajomość z kimś mnrm i 
z tego powodu zwleka ze ślubem. Na tern 
tle przychodziło mię zy nimi do sprze­
czek, ktćre w ostatni piątek zakończyły 
się śmiertelnemi łrzał- r ' dla obojga.

MRÓZ W KRAKOWIE zelżał, a w o -  
silnego spadku barometrycznego należy 
się spodziewać dalszego ocieplenia. Pełne 
powędzenie mają to-ry ślizgawkowe w 
Krakowie i Podgórzu/Jest ich zgótą 10, 
gromadząc liczne zastęA y młodzieży i 
starczych,

I I  W YD ANIE  K ALENDARZA M UZEUM  
NARODOWEGO. Komitet budowy Mu­
zeum Naród owe*, w Krakowie wydał 
drugi nakład swego kalendarza, obejmu­
jącego kilkadziesiąt reprodukcyj najwy­
bitniejszych dzieł sztuki, zgromadzonych 
w Muzeum. Ceno. jego wynosi zł. 2.50.

REPERTUAR TEATRU 
TM J SŁOWACKIEGO

Poniądziałęk, 14. 1, „Tosoa" (gu^c- 
wyst. Jan Kiepuro. I. Cywińska, E. Mossa­
kowski).

Wtorek, 15. 1. „Rajski ogród" (gośc. 
wystęi H- Ordonćwr y).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ADRIA: „Bwiat się śmieje**.
APOLLO: ..Melodje cygańskie".
ATLANTIC: .Dama z MouUo Rouge‘‘j
BAGATELA: „Śmiech w piekle".
DOM ŻOŁNIERZA: . Wiktor ja t jej btr

M UZEUM  PRZEM YSŁ.: „Adjutant j‘ego 
wysok iści".

ZORZĄ: „Białe sraleństwo".
SŁONKO: „Awantura jego córki" (LiH 

Zielińska).
SZTUKA: ,Co mój mąż rob! w nocy".
PROM IEŃ: „Jenny Gerhard'' j „Rako 

czy Marsz'.
ŚW IT : -.Przeor Kordecki r» 'obrońca 

Częstochowy."
UCTECRA: „Młody Las"
W A N D A : . rwielbiana**
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AUDYCJE RADJOWE
Radiostacja lwowska

Poniedziałek, dnia 14 stycznia 1935.
6-45 Aud. poranna. 7*40 Z*pow. progr.

7.50 Koncert reki. 10.00 Transm. Naboje A- 
stwa z cerkwi wołoskiej. 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał. 12 03 W iad meteor. 1210 
Koncert Zes;. F'. jnta i Ferszko. 13.05 P ly  
ty. 15.30 Wiad. o ©ksp- poi. 15.35 Prregl* 
giełd. 15.45 Płyty, 18.45 Lekcja niemiec­
kiego* —  prof. dr. ŻyęulsM Na waz. st. 
p . R. 17,00 Reportaż z Gmachu Poczty Gł.
17.25 Przegl. filmowy- 17.30 Akcja -,RadJo 
dla powodzian14. 17-35 pieśni w wyk. Zofji 
Tymieniecktój, 17.50 Z Katowic. „Czas 
w  tyciu i życie w czasie44 wy tri. dr- K. 
Sim. 18.00 „Dynamiko ludnościowa Lwo­
wa** odczyt dr- J. Wąsowicza- docenta Un. 
J. K. Z) cyklu „Lwów walczy o swoje po 
elannictwo we wlasnem państwie**.

1815 Recit. fortep. R. Jasińskiego. —  
W  progr. muz* francuska. 1) C. Franek: 
Preludjurn. arjs i finał, 2) Cl. Debussy: 
Suitę bergamaecpie: a) Preludjum> b)
Clair de lune. c) Passepied. 18.45 „Bab*ka 
ciekawość** obrazek dla dzieci st. pióra 
Małgorzaty Sterbdwny- Na wsz. st. P* R, 
10.20 .-Walka o sztuką polską** wygł. p. J. 
Kleozyński 19.45 pro^r. na dz. nast. 19.55 
Wiad. sport- 19.58 Lokalne wiad soort, 
20.00 Koncert reki.

20.10 Z Krako -a z teatru im. Sł wac- 
kiegj op Pucciniego ,-Tosca44 —  wystąp 
J. Kiepury. —  V r przerwie I- Dz. wlecz. 
W  przerwie II z Krakowa. Odczyt łrof. 
Sifidleckiego. — W  przerwie III ..Jak pra­
cujemy w Polsce**- Poczem J- Kiepura {z 
Krakowa) odśpiewa dwie arje z ,*Rigo- 
letfei**. arje ze ..Stmsmejso Dworu4* i sze­
reg pieśni. 23.30— 23.35 Komunikaty.

JAN K IEPUR A wystąpi d'ńś. © godz. 
20.10 w „Tosce44 Pucciniego, która zosta­
nie wystawiona w  teatrze Słowackiego

w  Krakowi©. Rozgłośni© radsjowe trans­
mitują operę na całą Polską*

,,LWÓW WALCZjY «  SWE POSŁAN­
NICTWO**. Kolejny olczyt z tego cyklu
wygłosi w poniedziałek © godz. 18.0Q do­
cent Un. J. E. Dr. Józef Wąsowicz. Pre­
legent mćwić bądzie o  dynamice ludnoś­
ciowej Lwowr,. »

18,30 BU L iiPE SZT  I. *,Śr lewacy No­
rymberscy44 >p'ra W agu ©a.

22.50 STRASBURG* Recital fort- A l­
freda Cortot.

22.25 KOPENHAGA. Muzyka kamer.

Radiostacja krakowska
Poniedziałek, dnia 14 stycznia 1935.

6.45 Transm. z Warsjjawy. 7.40 Zapow- 
progr- i koncert reki. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał. 12.03 Tranem, z Warszawy- 13.05 
pieśń Neapolu. Muzyka z płyt. 15.30 
Transm. z Warszawy. 15-35 Przegl. komu­

nikacyjny- 15.45 Nasze gwiazdv rewjjwe i 
operetkowe z płyt, 16.45 Trana.u. ze Lwc 
wm i Warszawy. 17.25 Fragn,. literacki 
17.35 Transm. z Warszawy i Katowic. 
1800 Stery Kraków — w opr. dr. J. Do- 
brzyckiego- 18.10 Wiad. bioż. 18.15 Transm. 
Z Warszawy i Lwowa. 19.25 Chwilka spoi.
19.30 Transm- z Warszawy. 1S.45 program  
na dz. nast. 19.50 Transm- z Warszawy. 
19.5t> Lokalne wiad. sport. 20 00 Transm 
z Warszawy. 20.10 Transm- 5 teatru im. 
J. Słowackiego ,*Tosca“ —  wyst. J- Kie* 
pury. 23.35 Komunikaty.

fi* imimi

ffcS F  8 SE  peTąea po sanach nap 
niższych ł na bards* 

dogodno ratyt Otomany od 26 «ł. Sypialni* 
od 200.—  ał. Kredensy kuchenne od Ś5‘—  zł 
Lółka połowa od 15.-- zł. 3 poduszki a 16,—  zł 

Siatki a 17.—  ti. fCratiłi a 6.** cŁ
Najtańszy Magazyn Nobli 911 

Kopernika 23 ri?  ul. WroaowsklejL

T o w a r y
B f a w a t n e

Największy wybór „  
N a j n i ż s z e  c e n y 2 Fr. m u m rn Telefon 25-55

Lwów, Rpek 29.
Kaidy wyraz 10 groszy. —  Ogłoszenia 

niehandlowe do 10 wyrazów 30 gr„ dla 

eszuk. praey do 1.5 wyrazów 30 gr. »Qą£as<z£m a dco&fte«
Jedno ogłoszenie nie może przekraczał 

50 ałów. Ogłoszenia reklamowe wsrod 

drobnveh kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

Skćry
lisie i inne wyprawiam snrowe 
k uooję, futra i kożuszki robię 
Karpiaz Lwów Karkowa 11 a.

10171

mmm

Zające
duże. Podolskie bez skóry zł. 1*50 
pelera W IRGA Lwów, Sieakie- 
wlez« 3 w H G-orge4a. 24*3

Narciarskie
obuw’e

Nie wyrzucajcie
swoleb pieaiędzy, kapując tan­
detę w szumuis rsklamewanej 
Firmis, lecz zanim kupisz, oglą­
dnij wytwórnię i su‘ tarnlę, a 
dowiesz się. ze nabędzie** me* 
Ola tanie i trwałe sypialnie, ja­
dalnie, salony, pekeje męskie, 
kuchnie, otomany, bu falki, tap­
czany, krzesła, siatki I padarzul 
oraz wszelkie Inne wedle eej- 
owazyełt wżerów z najlepszegeS 
materjału, na desednyck warun- 
ksrh spłaty — bez weksli.

Wytwórnia mebli „Lwowska 
S-ka stelarny”, Lwów, ni. Lwow­
skich Dzieci 19. w podwórzu —
dem wła*av.ł 1*108

Fortepianów

specjalne z oehraninezami z Vwf " 
rancją nieprzemakalne, po zni­

żonych cenach wykonuje 
pracownia

D Z I K I E G O  WŁ.
Lwów, Chorąiczyzny l la  1927

Srebrzenie jest ty ke wówrzaft 
p-wsłe, jeżeli za pomocą wagi 
da się sprawdzić ilość pokrycia 
srebrnego. Inne srebrzenia są 
bezwartościowe. 5-cio letnią 
gwarancję wydaje „Galwanepis- 
jer4* Lwów, Kopernika 14, na- 
zm iiw  Kina. 1311

Najtańsze, ntjiepsz*
obuwie

jpeleca aajstarsca firm* katolicką

L. T. Skrzypek
forów, Halicka 4 telefon 44-70

1403

pianin naj­
korzyst­
niejszą 

sprzedaż, 
knpno za­
miana zs- 

intoresewa 
ni przeko­
nają się w 
firmie Skle 
niarski Ko­
pernika 26.

Lwów.
10̂ 19

Pokój
umeblew*ay duży frontowy 

przedpokój klatka schodowe 
Lw -w  Wronowska 3. 10711

mm.
5-pokojowy

lokel parter Lwów, Lelewela 5 
tel. 81-24 10215

Administrator
rolao-leśay, najlepsze referencje, 
szuka edpe*ied»iego zarządu 
dóbr, adres A. Nosslewski, bie­
gane w, p. Secemin Kielecki,

. 10157

Manicure pierwszorzędnie wy­
konuje i sz bko, Zakład fryzjer 
stw* ćamnkiege i męskiego F*s 

Mirka skł, Lwów

ul. Zackiewicza 49
31850

Lampy
elektryczne winąeo I stojące 
aajtaoioj LUX, Lwów. Akademi­
cka 15 IV

Pokojowa klozety
polecą Fr CHLADEK —  skład 
tow. żelaznych Lwów, Rynek 45

19%

Katar nosa i krtani
nanwa PAR AM EN TH Mik«. 
*a>eh wyrębu Apteki Mikelascna 
Lwów, Kopo-oika 1, 2119

Pierwszorzędny
'oknl sklepowy składający się 
z dwóch ubikacji zersz tania 
io wynajęcia. Lwów, Sienkiewi­
cza 3 Dozorca wskaże. 10134

Poszukuję
praey de sklopu, wędliaiarni 
mleczarni ze kaucją. Listy do 
■- urjera, Lwów, Zimorowicza 10 
.Ekapedjentke* 10203

W  te) rnbryce
amlMMi mi ogtoa-enla •  wolayeb 
tnleaskanlacn oraz pessuUiąJąsyeb 
n ia i t k i i  — do 10 stów Z razy baz. 
płatnie

Mieszkanie
3 pokojowo (ewentual 3,) i  peł­
ni m komfortem, blisko śród­
mieścia od 1 lutego b r., po­
szukuje urzędnik. Zgłoszenia 
do aciministrscji Kwrjere Lwów, 
Zim. 10 pod „Sędzia**- I P ’5*

Bezpłatnie
umieszczamy ogłoszenia e wol­
nych pokojach i poszukującym 
pokoi (? razy do 10 wyrazów).

Kawalerski
pokój aa I. piętrze w każdy 
zasio, Oglądać możas Lwów, 

Kraszewskiego 11. Dozorca.
10258

Solidny
płataik poszukuje pokoju g a i -  
blowanega. Listy do Ksrjera 
jLwów, Zim. 10 „Umeblowany . 
1 10451

Poszukuję
szycia po domach 2 tł dzień 
me, Listy do Kurjere Lwów. 
Zimerow. 10 pod „Krawczyni”.

1025->

Jytoazoolo wte| rubryce m l r i i w t  
my do 15 etów bcsntałule

Akademik
dobry korepetytor znajdzie W ł . 
cę w Zakładzie Wvchowawetvtn 
Lwów, Piekarska 59. 10231

Otwieramy
nowe knria fraacuskiege, an- 
gielskiege, niemieckiego, wło­
skiego, początkujące —  zaawan­
sowana 5 zł. miesięcznie Ste- 
negrajja, buchalterja, korespon- 
seacja, maszyay- Eeola rfatt- 
Sano —  Lwów, Batorego 34.

10260

Kamy do obrazów
'-zrnisso do firaaek aowoezesne 
od < zł szyby do okien i oaz* 
Irieaia budowlane najtaniei po-
>oca F i r m a  chrześcijańsko
.bZt LAKbl MTO* taah. kier. 
ó. STEuM ACHA Lwów, Ko* 
peraika ii tel 45-77 2050

Bielizną
męską 1 damski
pończochy, skar* 
petki, ralrawieat 
ki, krawat) w 
wielkim wybeę 

rze poleeii 
firma

zysm u n i
ZHŁESK)
Lwów( Belmócś 

4i 1103

Budziki
n recesyjne, najwiękazy wybór, 
najnowsze wzory, nsitansze eony 
u Wandera, Lwów, Szajnochy 
M boczna Keperniks. 14Q5

Meble

Do legitymacji
aewego typu 
oujo Skórski, 
ka 22.

fetegrafje wyko- 
Lwów, Kopami- 

32733

Tanio
suknie, bluzki, spednlee, szla­
froki, fartuszki, swotory, kami­
zelki męskie, pończochy, reformy 
poleci Szekalska Lwów, Ha- 
icka 12 I piętro. 1659

Zakład mechaniczoy
Kasim. Kol/*nkowskiega zestal 
przeniesieny z ulicy L  Sapie­
hy ii de niwogo lokalu w aa- 
■dia Hausmaaa $ wejście z ni. 
SykilogWej 6. Przyjmuje wszel- 
kic zaprewy maszyn I aparatów 
precyzyjnych. Ostrzenie ły ie~  
od 50 gr.

Kiepnra
śpiewa w paaiedziałek w newo- 
etwartej „Czytelni Gazet”, Ru- 
towakiefo 2i. 10243

Urządzenia
oświetlenia elektryczoege —*, 
dzwonków, telefonów, gromo- 
chrozy, wykonuje tanin i solidnie 
„Elektra* Lwów Fasaz Mikoia- 
•cha t « l  10-85. 1144

de wszelkich pekei 
i W l  eraz oryginalne an- 

tyki nsjkorzystniei 
aabyć można 

Z WYTWÓRNI MEBLI Fr. Zie­
mskiego Lwów, Kolłątaia 

w podwórzu* Stale na składzie.5
848

Ubranie
smokinsewe palta zimowe oko- 
zyjaio sprzeda Spóidslolaia krs- 
wiacka Lwów, ni. Szymona Nr. 1 
1 piętro. 10211

Spowodn
'-ayłego wyjazdu oddam dłnę#. 
atni, dobrze wprowadzony sklep 
bławatny, aweatuslaio w/ai 
urzrdz^nym 2 nokojowem mis- 
szkaaiem. Listy do Kurjera-
Lwów, Zim 10, pod „Zapewnie, 
aa egzystencje”. 10‘*2fl

Reklama

w K U R I E R Z E  
lest skuteczna 
I tania

P o m o c  l e K a r s t t a  3 E
Konces. KURSY KOSMETYCZNE
S t e f a n ] i  H a w P t j s i e w i o t o i i r a i  pod kierownic* 

twem  Dr. DerHełły i inż. chemji L. Palturaka, Lwów, 
Kopernika 42 A . tel. 72-18. Wpisy codziennie, prospekty 
wysyłam. Praktyka codzienna w Gabinecie »D!STI!IĆTillH

Humor zagraniczny

i*3 Czemu nlo chce pan wyjawić swego wieŁu? 
ft Bo liczą tyle lat, co moja żona.

(Strix — Sztokholm). S

L E N N I K  U G Ł O S Z E N :
Beklamy w tekicte
N * l-szej stronie . »  Ó 
jCełe l-sze strona • • • «  , 

[a 2-giej ! 3-ej strcnle • . 
!ała 2-gs lub 3-cia strona 

aa dalszych stronach tekstu 
Ceł* strona . . . . . .

' f e

A  1-50  
_ 1 .200-  
.  0*80
„  8 0 0 * -
n 0*70
.  600*—

Bółne reklamy t
Komaalkaty t artykuły reklamowe 
Ne stronie kronikersklej . . • , 
W dedstkn literacko-aankowym. < 
Nekrologi do ”00 mm. . . • „ • 

•  h 300 „  • ,  * .  * 
„ ptryżej 300 mm. „ „ •

• ZL
« m

1 .—
0*80
1 *—
0^0
0*80

Ogtofzaala drobne i

Ggfoeeonie ze tekstem ze mm. e . zł. 0*30
Nn ost stronie I wśród drob. (6 łam.) „  0*30
Ogłetconta drobno ca ałowo . . .  „  0*10
Matrymofijalne  ................................  0*20
Dla peazukającyeh praey za słowo „ 0*03
Drobne ogłosz. przyjmuje rię tylko ze gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka een ogłoszeń moza nastąpić w każdym 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. —  Za zastrzeżenio miejsca dolicz rię 
Ogłoszenia w numerach świątecznych I niedzielnych kosztują o 20% drożej.

Wydawca: Mgr, D. Maciejko*

czasie i obowiązuje także to ogłoszenia, któro zostały 
2 proc. —  Za układ tabelaryczny dolicz* się 50 proc.

U B A G i i
Omyłltf, która zesadaieze nie zmieniają treści 
egłeszenif, ̂ nle npewazaiają do iądaaie zwrotu 
gotówki aai też ate obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzeaia aaease. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
niendziela się. Reklamacja miejscowe ewzgiędJ 
eta się de dni 3-ch, zamiejseow do de! 8-mif 
od daty ukazania aię ogłeszenia. Za <sgzem» 
plarze dowedowe liczy się 2S gr. Ogłoszeń 
do nem er u bież. przyjmuje się do godz; 16*ej

Bueiki narciarskie na podwój­
nej nieprzemakalnej skórze Wn 
pterroof z błoną ryb;ą wykonnie

„A R - K Aw
L w ó w ,  ul. Zimerowicza 17, 
gwarancja 4-ietnia. 425

Czcionkami DRUKARNI KRLSOWEJ Sp* *  o. o. Lwów, Mochnackiego 48* Odoow, red. Marian Ostrosrhkk


